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schemacie „Polski 
B", jego pozycję 
wyznaczała dopie­
ro trzecia li tera 
alfabetu. z równą 

zresztą precyzją można było 
określać Rzeszowszczyznę mia 
nem „Polski Z". Było przed 
wojną na tym terenie 6 (sło­
wnie - sześć) zelektryfikowa­
nych wsi i 24 kilometry dróg 
o nawierzchni szJachetnęj. Z 
Krakowa do Lwowa jechało 
się tędy bit:iim traktem, jak 
za czasów pias-towskich. 
~adne z. bombastycznych 

sformułowań, w rodzaju ,.mi­
lowych kroków", czy „burz­
liwego rozwoju", nie odda 
nawet w ułamkowym stopn·iu 
prawdy o tym, oo przeszła 
ta ziemia podczas najpięk­
niejszego w swojej karierze 
dwudziestolecia 1944-1964. 
Wysiadając z elektrycznego 

pociągu, który przywióU nas 
tutaj z Krakowa, mijając ha­
lę nowego dlworca, można 
jeszcz,e dzisiaj na chwilę za­
puścić się w gęstwinę wąziut­
kich uli.czek, pozostałych -
jakby w charakterze rezer­
watu - na małym skrawku 
śródmieścia Rzes'ZJO'Wa. To 
wszystko, co świadczy o cza­
sie przeszłym. 

• * • 
Przed ćwierćwieczem, w lip.. 

cu 1939 roku, gdzieś w tym 
mie,lseu stal z nmesem m 
nauczyciel ze Swi!ezy -
mierz Mikosz. Liczył f 
ki, c!Ągnące od rogatek 
111zowski ryneik. Piotrze a t 
danych do pracy dypłO 
w Instytucie Pedagogiezn 
Naliczył setki, · że dzień 

był ta.tgowy. F zajęty 
wszY$tkie e miasta. 
Sw.IJliie t z w i pędzono 
do wag j1!cllały pro 
sro do ia. Ha.n· 

· rz tłWt , oki, był naj 
boiA: Iem w młe.ś 
e1f!• eru.ce. 

e dni Rzeszów ro-
bił wr Wymarłego. 26 ty-
sięcy mi ńców, jedna bru 
kowa.na uliczka. Gdzie mu tam 
było równać się do takiego 
Przemyśla czy nawet Jarosła· 

~~kret o utworzeniu woje­
wództwa ze stolicą w Rzeszo• 
'Wie, ukazał się 7 lipca 19(5 r. 
Ale faktycznie wszystko zaczę­
ło się rok wcześniej. 16 sierp-

sesJa matematykó(IJ 
Historia matiematyki polskiej 

byta tematem 2-<lniowej sesji, 
kt6ra w sobotę zakończyła się 
we Wrocławiu. W sesji wzięło 
uchf.al kilkudziesięciu najwy· 
bitniejszych m.a.tematyków z 
całego kraju. 

PoJska matematyka t jej d<>­
rnbek znane są na całym świe­
cie. NaJwtększy wkład do nau­
ki światowej wnieśli nasi 
uczeni do ro.a.tematyki w wie­
ku XX. kiedy to powstała „Pol 
ska szkoła matematyczna", któ 
reJ twórcami byli prof. Wa­
Claw Sierpiński, z. Jani$ewski 
1 s. Mazurkiewicz. 

„Praca i ia" 
- to konkurs OTga­

ni~owany z okazji Dnia 
Włókniarza. Na mło­
dych włókniarzy przed 
„30-ką'' czekają cenne 
nagrody: wczasy zagra­
nkzne, wycieczka za­
graniczna, radio "Koli­
ber". 

Piszcie do nas o 
swym zawodzie, o jego 
cieniach i blaskach, o 
trudnościach i suk.ce­
sach._ 

Warunki konkursu 
Podaliśmy w „Dzienni­
ku" dn. 10 marca. Bliż­
s~ych informacji udzie­
li Wam każde kolo za­
kładowe ZMS oraz na­
SZa redakcja -

tel. 325-64. 

~----..-------

pod takim tytułem zamieszczać 

będziemy reportaże z poszczegól­

nych województw naszego kraju. 

Będą one mówić ' o przemianach, 

które zaszły tam w ciągu XX"'. lecia 

PRL. Dziś: red. Julian Brysz pi­

sze z Rzeszowa 

nla 194ł r„ kiedy front l!ltał 
jeszcze J>od Dębi-cą a pociski 
dolatywały aż tutaj, w maleń­
kim ratuszu odbylo się pierw­
sze posiedzenie Wojewódzkiej 
Rady Narodowej. 

Kilka dni później przyjechał 
minister Skrzeszewski i zebrał 
wszystkich nauczycieli, a Mi· 
kosz był jednym z nich. We 
wrześniu ruszyły wszystkie szko 
ły w Rzeszowie 1 okolicy. „Ple 
niędzy jeszcze nie było - wspo 
mina mój rozmówca - wyna· 
grodzono nas przydziałem kar· 
rofli t żyta". 
Początek został zrobiony. Ale 

zanim udało się postawić na· 
stępny krok, minęły trzy Jesz· 
cze ciężkie lata. 

• * • 
W tym zakątku Polski, 

wyzwolonym 9 miesięcy pr7ed 
zdobyciem Berlina. woJna 
skończyła się dopi&o w 
ku 1948. W pięciu połud 
wych powiatach szalały 
dy UPA, wokół R owa 
roiło s·ię od band Z. 
samym tylko 
szowskim refotm Qłn Y­
pieczętowala śmierć O O:zia­
laczy part ·nych i "' nierz.y. 

z Mic He ińskim 
biUJrZe na 

plę . go Domu 
P$s. Wtedy nie 

hu, a obecny 
Iowy kierował 

dr w komitecie 
partii. Wta.rg!lęli 

ia nocą, z 17 na 
945 roku, wylamali 

Z czterech kul, które 
y w ciele, jedna prze-

o pól centy,metra od 
en:ca. Po operacji dyrektor 
7JJ)itaJa kazał odwie~ć pa-

cjenta do domu, bał się na­
padu. Któregoś dnia, w kil­
ka tygodni później, żona Her­
mlń'skiego zdjęła z ganku 
wielki plakat z tekstem: 
„Zejdź z chodnika, tu miesz­
ka komuniista". Takich plaka­
tów pojav,,iło się wówczas 
kilkadziesiąt, nawet w sa­
mym śródmieściu. • 

Niewielu zapewne wiado­
mo, że ostatnia z band (nie­
jakiego „pułkQIWillka" Cieśli) 
na Rzes:zowsz.czyźnie została 
zlik1wi<lowana w roku... 1955, 
gdy w całym kiraju ogłaszano 
kom1.l!l1ikaty o wykonaniu 
planu 6-letniego. 

• * • 
Kiedy wy<lootajemy się z 

ciasnych uliczek dawnego 
śródmieścia, mijamy handlo­
we cen.ti:um - ul. 3 Maja i 
Podzamcze, kierowca taksów­
ki zwalnia. Czuje się w obo­
wiązku wyjaśnić przybyszo­
wi: Tu kiedyś kończył się 
Rzeszów, zacz;ynal się Wy­
gnaniec - bagna i pastwiska. 

Na tyoh terenach zdążyły 
już wyrosnąć nowe dziclnice 
dla porowy ludności 67-ty­
sięcznego dzisiaj R.zesziowa. 
Zakłady pt"2lemJ6łowe rozwi­
jały się jesz.cze szybciej niż 
mi.a.sto. Dysponując przeszło 
45 tysiącami miejsc pracy, 
Rzeszów ściąga codziennie 16 
tysięcy ludi2li. z okolicy. 

Centrum tętniącego życiem 
regionu. 
Sumując wszystkich pra­
Dzisiaj sam wielki i śred­

ni przemysJ zatrudnia 137 ty­
sięcy ludzi. Jeśli Jodówka, to 
prawdopodobnie z Mielca (12 
tysięcy sztuk ro=ie, blisko 
czwairta częś' krajowej pro-
dukcji). jeś · lektroluks. to 
na pewno zowa, auto-
busy - S a. Te przy-
kłady a mnożyć w dzie-
si~i. Pr<zed paru laty na 
ma()· aj większych przed-
się mwestycyjnych po-
j W\ Tarnobrzeg ze swo-
m ~biem siarkowym. Nie-

o odkryty gaz ziemny 
w :Jonie Lubaczowa d<><:iera 
i;;owników, nie tylko w fabry­

ach, ale również w warszta-
tach zatrudniających powyżej 

· 5 osób, w roku 1939 naliczo­
no ich na RzesZ!()wszczyinie 
40 tysięcy. Było to już po 
uruchomieniu rozreklamowa­
nych inwestycji tzw. COP-tl 
(Centralnego Okręgu Przemy­
słowego) w Stalowej Woli i 
Rzeszowie. 

już rurociągami do Tarnowa 
i Oświęcimia, wkrótce zasili 
Kędzierzyn i Puławy. 

* * * życiorys jednego z moich 
rozmówców, posła na Sejm -
Jana Sabika, jest wprost nie­
znośnie typowy dla ludzi z 
tych stro'l. Ur-0<iził się w wiOl!U 
ee P-O<I Strzyżowem, jako mło­
dzieniec \Vywędrowal na „Sak:. 
sy", do Stanów Zje-dnoczonycb. 
skąd wrócił i>rzed samą w1>Jną. 
W C?..a<sle okupacji kons1>irowa1, 
po wyzwoleniu nieraz, Jak set­
ki Jego towarzyszy, nadstawlal 
głowy, Jeżdż~ w najodleglej­
sze zakątki województwa. 

Do dziś, mimo mnóstwa za­
jęć w różnych komisjacll i ko­
mitetach, nie 1>rzesta1 intereso­
wać się wsią. Ale nie mówi ze 
mną o tzw. Wl!\'<aźnikaeh pro­
dukcyjnych. Nłe Jest przypad­
kiem - opowiada - że wieś 
rzeszowska z roku na rok zaj­
muje pierwsze miejsca w róż­
nych konkursach czytelniczych. 
Nasi chloi>i, to ludzie swia~ll, 
umiejący gospodarzyć. Dla wie 
lu z nich i>rzedwojenna emi­
gracja „za chlebem" bYła do­
brą szkołą cywilizacji. 

Nie dziwią więe wyniki. Rze· 
l!lz.owszezyzna dala 20 procent 
całego eksportu jaj i drobiu. 
Są dochody, są pieniądze na 

lnwel-tyc.ie. Co roku wydaje 
się ehloi>om około 18 tysięcy 
pozwoleń na budowę nowych 
domów. Nie bez znaczenia jest 
w tym wypadku również po­
moc od rodzin zza granicy. 

Jadąc do Rzeszowa. l!IZUkalem 
z okna pociągu chałup krytych 
strzoohą, ale nie dostrzegłem 
ani jednej. Potem już na miej 
scu dowiedziałem się, 7.e licz­
ba zelektryfikowanych wsi z 6 
wzrosła do l.0'70, sietl dróg 
asfaltowych z 24 km - do 2.663 
km. Komentarza nie trzeba. 
Albo nad.zwyczaj lapklarlJy: nie 
ma JUŻ kresów. Chociaż, rzecz 
jasna, I>OZ<J<stało jeszcze wiele 
do zrobienia. 

JULIAN BRYSZ 
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Zakończenie obrad XV Plenvm KC PZPR 

W sobotę 14 bm. w drugim dni u obrad XV Plenum KC PZPR 
w dalszej dyskusji nad tezami Komitetu Centralnego na 
IV z jazd Partii głos zabrali: Stefan Jędrychowski, Antoni 
Radliński, Bolesław Jaszczuk, Józef Spychalski, Jan 
Klecha i Leon Stasiak. Przemówienie końcowe wygłosił 
I sekretarz KC PZPR Władysław Gomułka. 

Plenum jednomyślnie uchwaliło tezy Komitetu Central­
nego na IV Zjazd Partii oraz podjęło uchwałę o zwołaniu 
zjazdu na dzień 15 czerwca br. 

c w I 

Plenum Komitetu Centralnego PZPR 
postanawia zwołać do Warszawy w dniu 
15 czerwca 1964 r. IV Zjazd Polskiej 
Zjednoczonej Pa.Ttii Robotniczej z na­
stępującym porządkiem obrad: 

1. Sprawozdanie Komitetu Centralne­
go i wytyczne rozwoju Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej w latach 
1966-1970. 

2. Sprawozdanie Centralnej Komisji 
Rewizyjnej. 

3. Zmiany w statucie pa.TtiL 
4. Wybory Komitetu Centralnego i Cen­

tralnej Komisji Rewizyjnej. 
Plenum Komitetu Centralnego ustala 

następujące normy przedstawicielstwa 
i tryb wyboru delegatów na IV Zjazd 
partii: 

1. Jeden delegat na 1000 członków 
i kandydatów partii. 

2. Wybory delegatów odbywają się w 
glosowaniu tajnym: 

Bohaterowie 
Było to 20 lat temu. Szesnastoletnia C!lz.iew­

czynka wys:zl:a z domu na spotkanie koleżan­
ki. Niespodziewanie pojawili się przed nią 
żandarmi. Ktoś zdąi.,ył krzyknąć tylko ,,ła­

palfhka"I Żandarmi zaciągnęli ją do samocho­
du-budy i zanim matka, która całemu zajściu 
przygJ.ądała się z okna, zdołała zejść na d6ł, 
było już P-O wszys;tikim- W kiłka dni potem 
w stolicy wybuchfo p0wstanie. Matka opuś­
ciła Warszawę i udała się do swego brata w 
Żyrardow.ie. Córkę · wywieziono do Niemiec 

nmm ono 

a) na wojewódzkich konferencjach 
partyjnych, 

b) na zakładowych konferencjach 
partyjnych w 'Zakładach przemy­
słowych, komunikacyjnych i bu­
dowlanych, liczących powyżej 
500 członków , kandydatów. 

Wojewódzkie konferencje ,wybie­
rają delegatów według ustalonego 
klucia w ilości odpowiadającej 
liczebności woj~wódzkiej organiza­
cji partyjnej, po odliczeniu ilości 
członków i kandydatów z organiza­
cji partyjnych, wybierających bez­
pośrednio delegatów na zjazd. 

Ilość mandatów oblicza się według 
stanu członków i kandydatów na 
dzień 31. 12. 1963 r. 

3. Wybory delegatów na zjazd w orrar 
nizacjach partyjnych Wo~ka Pol­
skiego odbywają się na konferen­
cjach Pa.Ttyjnych okręgów · wojsko­
wych i równorzędnych jednostkach. 

są wytrwali ... 
f odtąd obie kobfaty straciły z sobą całkowi­
ty kontakt. 

W Niemczech dziewczyna poznała pewnego 
Czecha. Po wyzwoleniu wyszła za niego za 
mąż I zamJeszkała w Pradze. Przez pierwsze 
kilka lat usiłowała odnaleźć matkę. wreszcie 
otrzymała wiadomość. że matka zaginęła bez 
wieści. Później urodziła córkę, zajęła się wy­
chowaniem, domem i mężem. Z biegiem lat 
nadzieje na odszukanie matki malały. 

I oto po latach córka jej (która os.lagnęła 
(DaJszy ciq,g n str. 4) 

Krajobraz z przywilejem nietykalności 

Z 
a.gadnienia ochrony przyro­
dy nie są t1 nas niczym no­
wym. Spotyka.my się z ni­

mi niejednokrotll!ie, odwie­
dzając oo ba.rd7liej urooze 
zakątki kraju, lub okolice, 
kitóre obrały sobie za sie­

dliska. rz.adkie okazy fa.u w 0 • 
ry. Parki narodowe:, • rea;eniraty u~ 
brów, bobl'ów, czapli tp. 

Inaczej !.'2lłlCZ się m z 
zem. Szeroko ofiwarly bez 
mógł się do tej pory odi 
takimi potęga.mi wspó)crĄ 
urba.nizaeja my indalńna.UZMl 

Wreszcie f kra.jobra.z d ekał si~ 
swyeh mecenasów. Niez kle int 
rasujące, od dawna ocze 31 Prai.-
ce, zamforza. w na.jbliższY!b 
za.J)oez11tkować Minister wo 
niclwa i Przemysłu DrzeWnęgo. JesliM 
cze w marcu spotka.ją się ta speej 
liści, by U$ta.lić środki, oiezbęd e 
dla ochrony ta.k po macoszemu o 
tej pory traktGwanego kra.jobralZU. 

Trudno z góry przewidzieć, ja.kie 
to będą środki. Jedno jest pewne 
- krajobraa:, Jego uroki ~ tajniki po 

rM pierwszy staną na forum obrad, M<JW~foza. Za.projektowa.no zal«>- m. In. naJwfększe 
potra.ktowa.ne będą z ca.!ym pie- żenie w wojewód.ztwile 18 stref oohro 
tyzmem. ny krajobrazu, których cenne zale-

ty kwalifikują Je na. doskonałe re-
DLA DYMU I RALASU jony wypoczynku śwl11toomego. 
WSTĘP WZBRONIONY 

Ochrona kra,jobra.zu najbliższej 
nam okolicy - ziemi łódzkiej - by­
ł.a już ta.łcie przedmiotem za.intere­
sowań Woj. Kom. Ochrony Przyro­
dy, pod pl""hewodniotwem prof. J, 
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Zamach bombowy 
na 6-letniego chłopca · 
murzyńskiego 

W miejscowości Ja1ckronvi1-
le (st.a.n Flo.ryda) władze fe­
dera.\n.e aresztowały 5 ci,l<J1n­
ków rais.11s.towsik1ej oi-ga1nii,a1cji 
Ku Klux Klan, którzy uisilo­
,wali zamordować !!~letniego 
chl'Olj)Ca murzyń.sikieg-0, uczę­
s-zczająiceg-0 do .s.ZJkoly dla bia­
łyich. 

Ba:ndY'ci-;rasiśc\ Wll"ZU.c!Ji bom 
bę do wnętr-za domu, w któ-
rym chtcoPczylk mieis.z,kał ze 
&wo•ją matką. Efos1pfo.zja n-ie 
po.ciągnęła :za oobą na .s.zczę­
ście śmi.eit't€11nY'ch ofi.air, wy­
rzą/d.zi.ła j ed:na.k zna.czme .sZJko­
dy ma.terial.n.e. (pa.p) 

Katastrof a w 
ponownie na 

W cziaisie pdkaizów lotni· 
cz)ich 17 crerwca 1962 r. na 
1Prawtzoryiczmym lą1dK>wi.s1k-u 
w Boc<J1WCi<et:ku w TJ<YW. ra­
domszczai1skim, samo~ot ni~ 

Linia autobusowa 
Poznań ,,, Ostenda 

21 mairca br. uruch<>miO!Ila 
zostaje regula;rna, międzyna­
rodowa linia autobust>wa Po­
znań - Ostenda (Belgia). W 
tej sprawie podpisme xoota­
ło poro111umi€lllie pomiędzy 
,,W·est Belgium CoaJC::h Co" a 
przeds'iębiorstwem międ1zyna­
rodowych przewozów samo­
chodowych „PeKaeS". 

Trasa przeja:zidu wiedzie z 
POllllania przez Rhyner (NHF), 
Liege, Brukselę. Cala po­
dróż trw<ić będzie od godzi­
ny 7 rano do 18.30 następne­
go dnJa (nocleg w Rhy'Il-e:r). 

Walne zgromad-zenle Pol-
skiego Towarzystwa Chemicz­
nego, obraidują-ce we l..odzl w 
dniu 14.Ill. 1964 r„ z głębo­
kim bólem zawiadamia o 
smiercl w tym dnlu czlonka 
.honorowego PTCh 

prof. dr 
Edmunda Tr.epki 
Pll0fl!6łc»'a Polltechntkł Lódz­
kiet oraz P·oliteehniki War­
szawskiej, wybitnego chemi­
ka-kolorysty, całym życiem 

swym zwil\zanego z praoeami 
P·olskiego Towarzystwa Che­
mlcznego. 

S. t P. 
KS. KAN. 

Eugeniusz Wojtaszewski 
długoletni proboszcz par. 
Sła.wków i prefekt szkolny 
ostatni<» ;rezydują.cy przy 
pa.rafii Podwy:i!IZenia św. 
Krzyża. w Lod'Zli, zmarł 
dnia. 13 marca 1964 r, Wy­
prowadzenie dri>gich nam 
zwłok nastąpi dnia 16 mar­
ca. br. o godz. 12 z k~cioła 
św. Krzyia w Lodz.i na 
Stary Cmenta.rz ka.tiolicki 
przy ul. Ogrodowej. 

STROSKANA RODZINA 

Dnia. 12 marca. 1964 r. 
zma;rla przedweześnie nasza 
k<J<leia:nka 

Jadwiea Kołodziejska 
Wyrar.i:y mczeirego współ-

czucia rodzime składają. 

KOLEŻANKI li KOLE­
DZY, RADA ZAKLA­
DOWA, DYREKCJA i 
P. O. P. LÓDZKIEGO 
BIURA PRO.JEKTOW 
BUDOWNICTWA WIEJ-

SKIEGO w LODZI. 

Dnia 12 marca 1964 r. 
po długich i cdężkich oler­
pienia.ch, <J<pa.trzona św. sa­
kramentami, zgasła nasza 
najuk<J<cbańsza. córka. li sio­
sk'a 

śp. Jadwiga Kołodziejska 
prac. Lódzkieg-o Biuil'a. 

Projektów Bud. Wiajsk. 
NabMeństwo żałobne od­

będzie się w dniu 16 marca 
br. w k~ciele Wnieb01WZię­
cia NMP, ul. Koocdelna. 8/10 
o lf-O·dz. 8 rano·, po C!Zym 
nastąpi eksl>Olrlacja zwłok 
do Warszawy na Cmentan 
Powązkowsk!I do irrobu ll'O­
dz:innego. 

O smut<nych tych obrzę­
dach zawiatlamiamy rodzinę 
i przyjaciół pogrążeni w 
głęb0<kim żalu 

Apel Rady Bezpieczeństwa 
o nieinterweniowanie na Cyprze 

Rada Bea.plec!lleństw& weizwał.a w sobotę nlld Mnem 
państl\Va. cr.iłonkowskfo ONZ, abf po,w&trzymały fflę od 
WS'Zelkich posuJJJięć lub od irrożenia. posunięciamJ, któ­
re mogłyby zac1strzyć sytua,cję w suwerennej Republi­
ce Cypryjskiej • 

Rada Bezpieczet'1stwa uchwa 
lila ten apel po 5-goozinnej 
dyskusji nad skargą rządu 
cyp.ryjskiego, iż Turcja jaw­
nie gr~i inwazją na Cyipr. 

Na posiedzeniu Rady 
U Thant pod.al, że woj ska 
ONZ zostały faktycznie utwo 
rzone i że pierwsza dch gru­
pa (killkunastu oficerów ka-

Borowiecku 
wokandzie 

mogąe wY&tairtować. runął na 
publicmość. 5 -01S6b pcmio.slo 
śmie:rć, 19 zostało rannych. 

24 J.:istopaida 1962 ~·. oobyl 
się proces, w kt&'ym za ni.e­
pr:oostrz.egalillie obowią.zików i 
przepisów lotów. odipowdaidali: 

111adyjsk.ich) 'Znajduje s[ę już 
w drC>diz.e na Cypr. Selcretarz 
generalny ONZ do,tfał, ~e 
udlzial w wt>jsika.ch ONZ zglo 
siły na razie Karutda, Irlan­
di<a i Szwecja. 

U Thant poinform01Wal rów 
n1ież Radę o sw-ym apelu do 
r.z.ąd!u tureckJ,ego. Apel ten, 
w którym weewal TU!rcję do 
rozwagi zawiera! niedwu-
znaczne potępienie ultima-
tum. I 

Pienw;za nieiwi,eJ,ka gruipa 
żobnier.zy ikanadyj151kich, jaiko 
awal!ligal!'da woJ.sikow~go k'O-n­
tJ'.ngentu Kanady - 1.150 żoJ­
nierey w i!'ama.ch wo,j.slk ONZ, 
wy'1ądiowała w soiboitę na Cy­
,Pl'ZI!?. W o!edizJ,elę uiruchomio­
ny ma zostać „moot po1wie­
trz:ny" dJa l!)rzieWiezi.enia na. 
Cy,pr dalszych j.edn.ostelk ka­
naidyjd.trilch. ~aaJ) -------

Dziś otwarcie Targów Krajowych w Poznaniu 

VII zi~zd górników »Wiosna- 64« za 19 miliardów 
zakonczył obrady 

w sob()tę zakońcrzy~y się w (Od naszego wysłannika> 
Kaitowicaeh, trzydniowe obra Dziś roopo-m:ęły się w Po- Tegoroozne targi. mają cha~ 
dy VII Zjazdu związlm :z:a- znaniu Targi KraJoiwe „Wio- rakter ściśle roboczy i wy-
wooowego Górników, ktore sna-64". Bierze w llllch ud'lial łącznie handlowy. Wyelimino-
zainaugurowaly obchody 70- 6•5oo wystawców _ z prze- wano z nich bowiem zarów-
lecia i.s·tnieniia tej organiza- mysłu kluczowego, terenowe- no tych wystawców, którzy 
cji. go, spółdzielcriości i rzemio- prezentowali clotychczas to-

Zjazld, na kt&-ym górników sla, któ-rzy oferują do sprze- wary tylko w cela.eh rekla-
reprezen.towało 252 delega- daży towary wartości 19 mi- mowych jak i tych, którzy 
tów dokonal oceny dorobku liar~ów złotych. mają już pełne zamówienia 
z.wiązku w okres·ie ubi·eglej na swe artykuły. Jak zwYkle, 
kadencji 0<ra:z ustarn kieirun- tak i na. obecnych ta.rgach 
ki działaJinooc.i na najbliższe Wybuch poci·sku najwięk52e zadnteresowanie 
lata. budzą nc.wosci. Wśród nich 

w podjętej uchwale zjaz,d I • k• m. in. po :raz pieriwszy eks-
sprecyzowal m. in. za.dania arty ery1s •ego pon-O<Wana kraj-O<Wa taśma. 

00 magnetofonowa produkcji Go-
organizacji związkQWY w k I ' k ' rzowskich Zakładów Wlókiien 
spl'a!Wach produkcyjnych za- W sz O e WOJS OWej 
kła.du, zobowiązał aktyw do Sztucznych, folia. polietyleno-
szerszego udziału w pracach wa. dla ogrodinictwa - do 

Jak p-0•daije Agencja Re'Ulte- • k · · pektów :ro·ż 
Sam~ządu ro"-"niczego ocaz · t ik lO przy rywarua ms ' -

v• uvv ra z Saijgonu, w p.ią ei P<J- k ł · · 1 twow 
do roz.woju socjalistycznego ludlniowiowletnam.sikich kad~- no o orowe i wie -OWMS e 
współzawodnictwa pracy. tów zostało zabitych, a 50 o-d wykładziny podłogowe („po-

Zjazd dokonał wyboru no- niooło ra1ny w szlro1le woj151ko- roderm" i „poropol") z two-
1 wych władz 0wiąZJku, prze- wej w Tbu Duc w pobliżu r7~ sztu=ych, farby emu -

wodn.iczącym wybra.ny został Sajgonu na Slkutek przyipa<l- syjne ognioodporne do malo-
. Mińhał Snec1· al kiow"'-ań wylbuchu na zaJ··„da1ch wani.a tynków, !IliOWe gatunki 

ponowirue - " .„ · · ...,.v "' perfum i kremów, oll'ygi.tnalne 
(pap) po'Ciskiu art:Y'lery;jskiego. (pap) fasony obuwia gum01Wego w 

Ruby skazany na karę śmierci 
połączeniu z tkaniną, a także 
wiele nowych wzorów odzie­
ży i dzianin - 2lWłas1Zcza dla 
młodzieży. 

Sla.niisław Jączyk - k:.erow- Z5 IOSO'•lanle ftPRSP Oztarukowie ?aiwy PtI'IZY1Si.ę-
ni1k ;pok.aizów i lotów, pilot w głyich &ąidlu w Dallas - B 
Zbig.niew Małek, o!l'.az wWe- mężc.zyiz;n ii 4 kobiety - rze-

Belli zerwa! się ~ miejsca, 
k.l'zy.cząc: „Ten &ąd jest nie­
legal.ny d ni,eforni.aJ.n.y! Bę­
dziemy a1)elować!" (ipaip) 

Z ekspozycji tww. probl~ 
mowych na uwa,gę zasłu~je: 
1. wystlllwa - pokaz reS'ortu 
ha.n<liu zagrani=ego pod ha­
słem: „szuka.my producentów 
wyrobów eksporiowych", 2. 
wystawa pt. „Chemia. dla rol­
nictwa" - dająoa gen&alny 
przegląd moż1iwości chemii w 
zakxesie zaopatrzenia wsi i 
połączona z pr<J<Wladwnym na 
miejscu fachowym ins·trukta­
żem, 3. ekspor.i:ycja wyrobów 
pamJątka.rskich, które mają 
być w czasie tairgów ocenia­
ne m. in. przez Radę Wzor­
nictwa i 4. stoisko przemysłu 
terenowego - poowięoone za­
gadnieniom kompleksowego 
projektowania ubi-0rów. Cho­
dlZ'i tu m. in. o ujednolicenie 
stylu poszczegó!l!l.ych elE!Ilen­
tów odzieży nJP. bluzek i ko­
stiumów, spodni d. marynarek; 
produkowanych w r~ych 
stylach i typach przee róż­
nych wyitJwórców. 

prezes aeroklubu cz.ęstochow ,,, '''arszar11f e brałli. się w sobotę :rano (tzn. 
ski.ego, orgainizującego tę W W W o godz. 16 czasu warsza1w.skie-
imprezę - Roma4l Krijl. Wy M!nistea:-Slbwo Fhnal!lSÓWI iln- g-0.), a.by wydać wya:-d1: n~ 
Mik In.a mocy lktó:::iego St. fol!1lI1JU'je, że najbli1i;size 25 pu- Ja.~ka Rwby'ego, który 24 li-

. Jąc:zyk :i Z. Małek zastali u- blilcz.ne lo1S01wainie obliga.ej i stopa1da uib. r. zaGtr.ze:hl Lee 
aiiewi,nlllien.i, a R. Król &katZa- Nair-0dowe.j Pożyc.Zlk.i !Wiziwoju Osiwailda, domniemanego za-
llly n.a. 1 rok wi.ęzieni.a z z.a- Sil .Pol.siki, którego termin bójcę prezydenta K€1ru1e-
wJIBSliilelliem ina 2 lata. zestal p.r;zyipada w dmu 1 kwieitnia dy,ego, 
ipo :rewn1z111 IUahylony pr7l€IZ 1964 r. rzo!Sltainie :pr.zeipiro1wa- Po upływie 2 godzin i 20 
Są.cl Najwyższy. ct.wne w W1airS1Zawie. ·minut ława przysięgłych orze-

Wezora..1 orgainilzatorz:v po- LolSiQIWa:rii,e będzie odbywać kła, że Jack Ruby jest wi-
karLów lotlltimyeh w Borowiec- się w świetlicy PKD przy nien morderstwa z premedy-
ku sta.nęli pon01Wnie ~ Uti. Sienkiewiicm 12, codzien- t.acją, i że wstaje skazany na 
sądem. Pl'Zle'Wód sądOl\VY wy nie (z wyją;1Jki-em nie'ti;ziel) w karę śmierci. 
kazal zarówno w '~'Y;pa.dku go.dz. 14-17 ii potrwa do Po 01d1czyital!li.u. 
St. Jączyk:a, jak :i R. Kl"óla 16 lkiwietnia. (paiP) la/Wy pnzY15ięgłyci!, 

werotyik~1u 
obrońca 

ribyt liberalne ó. 1PO'Wi<1.>rZch-0w 
;n,e p01tralkitowa.'1lie ooowią,zków I 
:.::~~~~ zpr:~::'i~'; ························••111111• zei ~by pub1iCZ1110<Ści, lllli.e- RIO DE JANEIRO 

dokl:aid:nośd w S!Zkicach tere- z SWJAtA nu i błę<ll111e romU.oozcz;elllie E In\. ' P~lo 50 OIS'Ób zoat&ło 
wjdz.ów. ~ rannyc·h, d:i:ies~ątk.i ar~wa 
Sąd wyi1nć.1eTZ:Yl St, Jąe'l<l"•" ła policja - takli jest wyn.ik 

wi ka;rę 1,5 Wlięzienlia. a. U. MOSKWA stuć między przedsta.wieiela-
Kriólowl 1 roik włęzl~nia. Pl· mi mas ludowych i rea.kcj,i 
fot z. Ma.lek skaiia.oy zostaJ przybył tu z nilirj;\ dobrej w stolicy brazylijskll~o sta-
na. 9 miesięcy wię'llienta. W<:r woli minister spra.w zagra- nu Minas-Gerads, Belo-H<M"i­
boo ws;cy\!'ltki't"h 3 ioSkarix>- nic:rzmych i infonn&eji Repu- zonte, 

l!lycl!, zawlie.."IZonó wYk.orualllie bJi.ki Kongo ('Ile etolicą, w 

8 narciarzy 
pod lawiną 

Grupa ośmLu na1rda.rzv po­
chcdi,ących z LY-Ol!llll zosbata 
za1sd.roc.zoin.a przez lall.'l'iinę w 
Alipaoh FranmJSkioh w rej<:r 
nie Grenotble na wyis.Otkości 
}:.loQlllad 3 tys. metrów, 

W ed.lug iPierwsrz;ycl! lim.foir­
maicji, ipięoLu lllilll'CllaTZY, W 
tym 3 ik-01Diiety, zginęło. (PAP) 

„Daily Hera Id" 
o rokietach 
„P O L A R I 5" 

Powódź 
w Ar enl 
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wymier'zając ten <Slto.sun:ko'M> 
;:aigodny wyrok. wzi<1ł m. in. 
pod uwagę luki istn'oejqcie w 
•prz.;eipisacl! lotów sporfowyoh, 
c:raz 111iena®a1111Ilą pt11Zie.9Zlooć 

TALLIN Częściowa nacionalizacja 

Dllieruniik „Daiay Herail.d" w 
artytkl~le 1S1Wego 61Jlecj·ałi<'>l:Y do 
&praiw wojlSikOIWY'Ch Wo>01S>ey'a 
;pi1s.ze m. 1111„ że 100 amery­
kańistkLch ra:1kiiet „Pzyfarr.is", k:t6 
re 1W. Btyrtania. rz.amówd.ła 'dla 
ISW}'ch 5 n uik:lemr:111.ych. okrę­
tów fP<>tdiVl/IOdiny.ch za cenę 
35 an1Jn. furutów BrLtel'lin.gów, 
moli:e Olkaizać się pr.z.e&tairza~y­
mi, izaaiim dr.ręty te wiejdą w 
sik!la.d brY'tyjSJkich sil mor­
ISikkh. 

Od !kilku d.n.ł. w Ar'1emtyin.ie dl 
pada1ją nie:IJWY'k.Le Ullewne ś 

Preriydent F1nlandii Urho 
Kektkonen wira:z z małżonką 
odleicial w soootę samolotem 
z Tallina. do Heasinek. 

de&Zcz.e. Spowodowaily Ollle wy .sz 

z~~i P~zaB~z~blica w! 

1Sitą.pien.ie rz. br.ze,gów wielu. z 

osk.ari-OinyiClh. 
(M. Kr.) 

rz.ek: ii zalan·ie znaczmy-eh po-
łaci ikira.jiu. W saJTIN>j tY'lko 
miejscowości R<l1sairo 15 ty-
sięcy 01Sób mafaizllO suę bez 

PARYŻ da.eh u na.a gltoV11ą. 

Kronika W stoea:nl,a.ch aitJ,a.ntyck.lch 
w Sa;int - Narzirulr~ dOS'Zlo do 
bumliwych mamresW.cji ro­
botników na. znak protestu 
przooiwlro masowemu zwa.1-
niainiu ioh z pracy. 

Rio de Ja111eiro odl'oył '5lię wiec 
z okazji wej,ścia. w żyde d.e­
k:retu o ire.fu'l'l!lie l!'-OiLnej. 

W. Bryitania., ruilW0t pme-
12Jnaczając 2 mlin. .fu.nitów irocz­
nie na. b1..lldiżet W'O-jsikowy, nie 
jEeJt w stan.ie dotr.zymać klro­
ku Ameryice i Zwi·ą21kowi Ra­
dzieokieimu w wyś.cigu raikie­
to;wym. (.PaąJ) 

W wyiniJm si<lnyich buirz:, s 
kitóire Pl'Zeszły nad Argenty.ną. 

'Wypadków 
W 1Pi8Jtelk, 13 bm. ;prezydent 

Go1wlart pod;pisa11 dieikret o na­
cjoooliizacji :me uipirawia1nych 
ziem obszair.ndcz)"ch :polożo­
nycl! wzdlliu.ż .siilaików k-Oll-ej<J­
wyich t 1Pa.ńis.twoW1y>ch d1róg bi­
ty•ch. Ziemia ze.stanie pr.ze­
ka1za1na chło•p<Om, któ.r:zy chcą 
ją uiprawiać. Obszar, !kJtóry 
pod!lega na1cjooaili:za·cji jest nic 
wielki w rP<>.rówina111iu z ob­
szarem laityfuindiów. JedtllJa~ie 
- jak podikireśla11i mów.cy -
jesit to do1pi.eiro po~zątek. 

w ootaitnich dlwóch dniaich w 
wielu miastach p.!"2El!"Wainy z~ 
staiJ: dJoiplyiw eleik.1'r,yicmości. . u 

(pap) 
w m1esmltainiu Henryka Til'a­

wińtsatiego p.rrzy ul. Plo.trk-ow­
ski€1i 181 rzau:>a!!Jl,la się belika w 
;prrew-0<!lizie kominowym. St-raź 
rorzebral.a piec, aby ucasdć 
ogdeń. 

• • • Już o goctiz. 23 ]z,ba wy-:: 

WASZYNGTON o be1pieczeń11wo na drouach 

trzeźwień wyi_pelniona b~a do 
o•sita.tmuego miej:sca. Wśród pen­
sjona1riuszy 7lna.Ia?.ly s;ę 4 k-0-
bierty. Jest to jut trnect z loo­
lei dlzień talk wyioolkl~ :frek­
wencji w l2lbie Wytl'.reżwi.eń. 

(kl) 

Relacja o sy!(.ua.cji w Wdet­
namie poludiniowym, jaką w 
piątek zlożyl pretzydentowi 
Johnsonowi s·ekiretarz obrony 
MoNaimara, byfa na tyle za­
chęcająca, że kol.a oficjalne 
pi!'Zew'idiują zwiiększenie porno 
cy ameirY'kańskdej dła rządu 
Khanha • 

Rrezyde111t Goulall't potdipisal 
rów:nfoż dek.ret o przejęci '. 1 
na wlasno8ć państwa ~z;Yst~ 
ki.eh prywa,tnych ll'a.f,illlerii. 

IWcrorad 30 ORMO-<Wców ...... 
spo~ec.z.nyiah i:n~ktorów ru· 
chu dlrogowego ro.zpoiczęlQ 
wio,s;ein.n.ą atkJcję o bez-.pieczeń­
stWtO i pioozą,dek na · droga,ch 
publiozinyich w nasz>im mie­
ście. .Alk.ej.a. tJrwaiŁa: od godz. 
14 do 20. 
Wśvód i~irów byli m. 

i1n. ~eikibomy lódmkiieh zakla• 
dów praiey, iktór:zy z.głosili się 
do akcji wraz z wlalS!lymi 
pojal2ldami. Zadn~cjowana przez 
ló.dizke, K<Jmeintdę Ruclrn Dro­
g01Wego MO ailocja „ W10Gilla'' 
p.rizyiczyin.l się do po_pra.wy bez­
pi~a na Ullicach Lotdzi, 

(wf) 

~-------..-.-..-.------------~""-------..-.--------..-.-----------------------·-----­
Na . 

n1e tylko ... Piotrkowskiej i 

SZATNIARZE 
Niektórzy szatmiairze maj;\ 1ru>żli­

_,ści za.robiooda 15-20 tys. z1 mie­
sięczlllle. Oo więcej - mo:ililwośe.I te, 
prawie cal.kowlicie za.Ieg13.llzowa.ne, nie 
wyma.gaJą allli.I od.p.owtiedm.ego yvy­
knt&Jcemia., ani stażu pra-0y, a.nit żad­
nych zdolnośc.I osohistyeh. Nie wy­
maga.Jl\ na.wet własnej.„ pracy, gdy! 
przy odpowiedlnim „zorglllillirzowallliu" 
zajęcia pracę tę, za. lll!ewielką opła­
tą. mMe wykonywać kłoś inny. Wy­
starezy tylko mieć niero g~tówki i 
zna.jomośc.i„. 

FIKCJA PRZETARGU 

Sz.atniairze ll'lie ~ą pra(l()IWlliikami e.. 
tait.owym,i dain.ego urkła.dlu, lecz jedy­
nie dzierżl!Ml'Oami szatini, kitórą to 
dzierżawę otrzymują w ramach prize­
targu. Wla~fomość o prz~ta<rgu jest 
najczęściej ko~portowana us.mie i nie 
bywa nawet ogłas2'l&ll'a w prasie. W 
ten sposób osoby, lkit6ire kręcą się 
opotk tych spraw, s·ame u.stanaiwiają 
między sobą kwotę dzieirŻ8.IWTią, a 
dana dyrekcja tylko ją akceptuje. 

Byiwają !Przypadki, że kitoś - nie-

zależnie od stairających się ,,mache­
rów" - :złoży wyższą ofeirtę na daną 
szatnię. Wówcru.is jednak mMe spot­
kiać go ten sam los, oo przy wydzfoir­
bwianiu w Lodzi su.tni w ka.wia-r­
ni „Lodzlainka". Dzierżawę tej ka­
wiarni, mimo wyoższych ofert, otrzy­
mał ktoś, kto wprawdzie dawał 
mniej, lec.'2: według :zxl.a.nLa k:.omisji, 
mial „lepiej dlbać o czystość w za­
k.ladz.ie". 

JEDEN PRZYKl.AD 

Ile właściwie za.ra.bia. srz·atni·an w za­
kładzie gastronmnlca:.nym? Spróbujmy 
zrobić mały ra.chunek na. przykładz.J.e 
WSP<mtniainej kawiarni „Lodzi&nka". 
Kawianiia ta, lioząoa 120 miejsc 
konsumpcyjnych, ozymi,a jest od 10 
do 24 i dt>sioWl11ie prz.erz cały 
dzień cies:zy się pellną frek.wencją. 
Obseirwacje pobwierdrziają, że min.i­
malina rotacja na j.edlllo miejsce 
konsumpcyjne dzieinillie wynosi! 10-15 
os&. Przy opłacie jednej złotówki 

:z.a S'Zl8.tllllię s:za,bntiarz w:yskuje 

dziennie 1200-1500 złotych. Złotówka (100) - 9 tys, zł, „Telnka" (80) - ł,5 
:z.res7<tą jest problematyczna, gdyż tys. zł, „Turecka" (62) - 8 tYl'l. zł, 
niek:tómy konsumenci płacą :z.a dwa „warszawianka" (100) - 9 tys. zł, ,,Ma· 
płaszcze po 5 złQitych, a sam szat• riolk.a." (60) - tz tys. zł. 
;niarz wydanie reszty z m0tnety di<NU­
zlotowej uważa często za poniżenie 
swojej godności. Szatniarz.om powie­
rz.ono rówrnei sprzedaż papierosów 
i zaipalek, co także przynosi doo.at­
kowe <loch.ody. 

Za <lJ:z;ieirżawę :roczną dyrekcja 
LZ.G-Kawiairnie pobiera od szatniarza 
„Łodzianki" 16 tysięcy złotych. Wy­
dzial Fioo.nsowy otrzymuje roc:zny 
IPOdateik w wysokości ok. 5000 zło­
tych. Do sp.rzątan,ia sal i opailainia 
c.o. szatniarz wynajmuje ludzi, któ­
irym płaci razem Otk. 2000 złotych 
miesięcznie. Niewielkie tt> wyda.tki, 
więc roezny zarobek sza,tmia.rza. w 
„Lodzia,ncc" wynosi netto ok. 200 ty­
sięcy złotych! 

Opłata za roczną dl'Jierża.wę szatni 
Jest śml1'Sznie niska. Oto jak wygląda· 
ją opilaty za dzierżawę a.a.tnł w łódz­
kich kawiarniach (W nawlalSl«lh liczba 
stałych miejsc konsutnJ>CyJ111ych): „Aga· 
wa" (100) - 10 tys. zł, „Akademicka" 
(130) - 16 tys. zł, „Cyganeria" (112) -
16 tyi!. zł, „Egzotyczna" (100) - 5 tys. 
zł, „Jedyna" (56) - 3 tys. zł, „Jubi­
leuszowa (80) - 6 tys. zł, „l..odzłao·kal 
(120) - 18 tys. zł, „Lowlclta" (80) - 6 
tys. zł, ,,Milusia" (72) - 7 tys. zł, „Ml&" 
(104) - 9 tYl'l. zł, „Ma.r:vs:teńka" (80) -
5 tys. zł, „NowomieJ<llka" (160) - ł tys. 
zł, „Polonia" (80) - 9 tys. zł, ,,Staro­
miejska" (116) - 7 tYl'l. zł, „Kaczka 
Dziwa.czka" (60) - 3 tYl'l• zł, „Teresina" 

,,SYMBOLICZNA" ZLO'l'OWKA 

Jeśli kelneirka nte wyda konsumen­
towi 50 groszy reszty, lub pomyli się 
o taką wmę w ra.chuinku, dyrekcja 
wyciąga w s006unkiu do niej odpo­
wiednie wniosk.i. aż do 7JW'Oll.nie<nia 
jej z pracy włącznie, ozy naw€'t od· 
daa'hia sprawy dio sądu. Tymo:zasem 
nadużycia systematyczn.ie popełnillll1e 
PNez s1Zl111lniarzy !ll.ikogo nie obchodzą. 
Np. przy sprz.edaży papierosów i za­
paiłelk najczęściej nie wydają reszty, 
za C10 ka.Wy i•l11!l.Y sprzedawca dawno 
byłby usunięty z pracy. 

RóWlllietż za.chowanie ich często po­
zo..<;1tawila wiele do życzenia. Np. szat­
niiarka jednej z łód~ch kawiarni 
głośno rzucail,a Oibelgi p-0d adresem 
konsumentów, a d>Tekcja zawi.l!Jd<>­
miona o tym nie wyoiąg;n.ęła żadnych 
k0111s1ekJwen.cj L 

Spraiwaml łymJ, a 1ProZególnie nJe­
wspóbniernymł do wkładu pracy za­
robkami niektórych szatniarzy nale• 
żał~by słę energicznie zaJąć f pro­
blem ten IVZW.ląza(I z korzyśCJią t&k 
dla zakła.dów gastronomicrmyeh Jak 
i ich k.Uentów. 

ALEN•) 

• ;:?St; to 6ikr6t arty!ku}U 2am.leszczo­
neeo . W i·,Garz.ecie Hain.dilowej" PZ 13 bm. 

I 

~Il JU 
je 
s~ 
ni~ 

ni~ ny 
19~ 

m~ 
w 

MATKA, RIODZ,E~STWO, 
BRATOWA i RIODZINA. 
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Ogłoszona przez „Panoramę" ankie­

ta-dyskusja pn. „Dzień jak co dzień'' 
SPotkała się z żywym zainteresowa­
niem Czytelniczek. Swiadczą o tym 
licznie napływające listy. A oto dwa 
spośród nich: 

;,Jutro niedziela. Dzie1i, w którym się 
przeobrażam z robota w kobietę. J•~tro 
nie trzeba b(fdzie zrywać się o świcie 
i tłoczyć w przepełnionym tramwaju. 
Jutro nie będą mnie denerwować od­
powiedzi ekspedientek, że śmietana by­
ła wczoraj, a ziemniaków nie przy!Weź­
li. I nie będę sarkać na kolejki w skle­
pach t nie kończące się remanenty. Ju­
tro odrobię zaległości w spani'l.I i nie 
będę niczego robiła w nerwowym po­
śpi.echu. Tak będzie jutro. A na razie, 
przede mnq jeszcze długie dziś, zaczęte 
jalt co dzień o 5.30 przeraźliwym 11lar­
mem budzika. Noc minęła, a wlaści­
WU!o to /cawałek nocy, bo o 1.20 wie­
szałam jeszcze bielirnę na strychu. 
Zimną wodą zmywam resztki snu i po 
chwili już ubieram się szybko, stawiam 
mleko na gaz, przygotowuję śniadanie 
d-o pracy, pra.suję spodnie Markowi do 
przedszkola.. Na.stawiam zegarek na li.30, 
aby obudził męża i sy-nka, parzę gardło 
kilkoma łykami gorącego mleka i o 6.10 
wychodzę d-o pracy. Ja - lwbieta ślu­
sarz! Może to brzmi dziwnie. No, ale 
skoro kobieta może latać w ko·sml)sie; 
to n iby dlaczego nie miałaby być ślu­
sarzem? Skoro zaś się jest ślusarzem; 

• to się .'!Pędza 8 godzin z pilnikiem w 
1'ę/cu przy imadle. O godz. IS (w sobo­
tę o 13) zmieniam zawód ślusarza na 
wiele innych. A więc je.stem kolejno: de­
tektywem, który „węszy", do którego skl.e 
pu co przywieźli, lca.lkulatorem, ka:/cu­
"tujqcym najtańszy obiad. Potem trnga­
'.zem, bo na .moim osiedlu jest tylko 
:;eden sklep. więc wszystko z miasta się 
dźWiga. Następnie mamą, odbierajqcą 
dziecko z przedszk.ola, kucharką sprzą­
taczkq, praczką, niańką, żoną - 'jednym 
słowem osobq d-o wszystkiego. 

A mąż? Czy ni<; nie robi? I owszem1 
nawet bardzo duzo. Pracuje zawodowo; 
kształci stę ł, ku PD'Wszechnemu zado­
woleniu mieszkańców osiedla (z wyjąt­
kiem mnie), pracuje społecznie. Czylt 
ciągle zebrania, konfe,-encje, narady, po• 
siedzenia Itp. W domu bywa gościem. 
A czy kto Widztal, żeby gość pom1.gal 
pani domu w praniu czy sprzątaniu? 
Od czasu do czasu dla osi.ody gorZJkie­
go żywota mąż zabi~a mnie do kina. 
Kin~ Jest Jedyną naszą rozrywką. W 
dl~gie zimowe wieczory, gdy dziecko 
§p1, a. mqż lwnferuje, czytam <Yraz pi­
szę wierszyk! i bajecz./ci dla synka. Po­
za tym szyję sobie sulde111ki i dziecku 
ubran/w. T<l!k m!jaj4 lata, miesf<Jce, ty­
godnie... Tak mija kaidy mój dzień po-

· wszednl. 
Ale, ale - sp1'6bu}cie panowie przez je-

den miesiąc wyręczyć nas w naszych bab­
skich „codziennych", „drobnyrh" zaję­
ciach. Może wtedy zrozumiecie dlaczego 
przedwcześnie siwiejemy dla.czego przy­
bywa nam zmarszczek i 1'Zadko się 

) uśmiechamy. Może wtedy łatwiej i szub­
'P ciej znajdziecie jakiś skuteczny irodek, 

żeby nasz dzień powszedni uczynić 
latwiejszym". ALICJA s. 

• • • 1,Po przeczytaniu w ,,Panoramie" listu 

~aię-. bi d '' ?n ynki" odnalazłam siebie w teJ smu-
kleJ osobie, Jeżdżąooj „4". z tym, że mam 

/ITll. ~uż te parę lat więcej i sporo przeżyć wo­
~z Jen!lych. Gdyby nie t.o, że dwa dni przed 

f
o- Sw1ętem Kobiet znalazłam się w szpitalu, 
a" nie naplJSalabym tego llJStu na pewno bo 

ez• nie znalazłabym czasu. A <>to mój d~kład 
i.~ ny rozklad dnia, z malym.1 zmianami od 
izi. 1946 r. 

Wróciłam z ~lemlee 2 „bagażem" _ 
mężem i 3-mies·u:cznym dzieeklem, mając 
w gar!icl średnie wykształcenie. 1 t.o 
wszystko. Mąż był na tyc.h samych 1>ra­
wach. Należało stworzyć dom, rodzinę i 
właśnie rozpoczęły się nasze - moje klo­
poty życiowe. Dziecko oddalam do żłob­
ka w Jednym końcu l..odzl, a pracowałam 
w drugim, mieszkałam zaś w Starowej 
Górze pod Rzgowem. Pr«lzę sobie wy­
obrazić Ile czasu tracllam na dojazdy, a 
najł>llż.szy sklep miałam przy ul. Rudz· 
kiej, 2 km od domu. Wstawaiam o godzi­
nie 5.30, ubierałam dzieck<> i potem bieg­
łam do tramwaju. aby o godzinie 1 sta• 

' n;,,c do pracy przy ut. Zeromskiego 108. 
o godzinie 15 ponowny bieg do żłobka 
na ul. Bednan91ką, a później do sklepów. 
Musiałam przeclet Jak najszybele.i wrócić 
do domu, aby ugotować obiad. Po oble· 
dzie: pranie, prasowanie, cerowanie, zmyWa 
nie Itp., itd., potem mycie dzieci karmienie, 
układanie d·o snu. Mąż kładł się spać, ja zaś 
siadałam do nauki, bo przygotowywałam 
się na studia uwczne 1 crekał mnie egza­
min konkursowy. O godzinie 24 kładiam 
eię spać. by o 5 rozpo.eząć swój nowy 
dzień. W taklc.h warunkach rozpoe-~ęlam 
11tudla zaoczne i wtedy zmienił się roz­
kład, b\J mogłam spać tylko 3-4 godziny 
na dobę. Cala rodzina dziwiła się, że -WY· 
trzymuje to wszystko. Wytrz:vmalam! Stu­
dia skończyłam, dzieci podchowałam, do· 
Rtalam też wreszcie mles7.kanle w Łodzi. 
Wprawdzie w piecach palę nadal, ale 
lllam gaz I wodę, a to Jest duża ulga. 
Nie 7.mlenlly t!lię tylko godziny snu, bo 
Wszystko trzeba zrobić w domu, gdyż 
córka Jest w Warszawie na studiach, syn 
Uczy się w szkole średnJ.eJ, mąż ?.aś pra­
cuje p.oza miastem· 

Cót l>Owif'.dzieć na k.onlee, c7.e.R'o sle do­
Jnagać? Odrobiny wyrozumiałości oraz du­
że.1 aktyWnogcl w organizowaniu sieci 
Sklepów, punktów usługowych, żłobków, 
J>rzedszkoli - tego w..zys.tlrlego oo ułatwi 
ll&m „dziel\ POWS7.<'>dnl". 

. z. w., t.ód:i, Karolewska. 

Cz ka a e / y 
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coine sizkodJiwości palen.ia papiero&ów. Poo.iżej zamieszczamy rela.cję, na którą składają się 
oopowi·edzi i wyja.śni.enia doc. dr J. Ch0•j,now s:kiego, kierrowni.ka II Kliniki Chorrób Wew.n. 
WAM, doc. dr R. F1del.sikiego, kiel'own.ika K.atediry Fitz.jopatołogii WAM i dr R. So&fuikie­
go, kierownnka Lód2lk1ego Oś!'Oflka Onkouogicz n.ego. 

czy PAPIEROS JEST CZVNNIKIEM RA.KOTW0RCZYM t JAKIE SĄ NA TO DOWODY NAU· 
KOWE? JAK PALENlE WPŁYWA NA SYSTEl\1 NERWOWY? CZY JEST PRZYCZYNĄ CHOROB 
SERCA? WPLYW PAPIEROSOW NA SFERĘ PLClOWĄ. CZY FAJKA JEST ZDROWSZA? JAK 
SIĘ ODZWYCZAIC OD PALENIA? - OTO KWESTIE PORUSZANE PRZEZ UCZESTNIKO'W SPOT­
KANIA. 

d koniec XIX wieku, w Stanach 
Zjednocz1>nych na jednego miesz­
kańca (z oseskami włącznie) przy­
padało 16 sztuk pap-iero-sów rocznie. 
Obecnie P!"ZYPada 4.000. Niemal 
wprost proporej1>nalnie d1> tego 
wzrasta ilość zgonów na ra.ka płuc, 

co nasuwa podejrzenie, że nałóg palenia po­
zostaje w ścisłym związku z powstawaniem 
tej choroby. W Stanach Z.jednoczonych u pa­
lą.czy notuje się dziesięciokrotnie większą 
śmiertelność z powodu raka płuc. 141 tys. 
zgonów w 1961 r.) W Anglii w 1951 r. śmier­
telność z powodu raka plue wynosiła 13 tys., 
a w 1961 r. - 22 tys. 1W Niemczech zgony 
z tej samej przyczyny wysunęły się z 8 na 
1 miejsce. 

Alarm podniesiony w Stanach Zjednoczo­
nych sprawił, że specjalna komisja eksper­
tów zaczęła badunia nad powiąza.niem pale­
nia tytoniu, ze wzrostem zachore>wań na raka 
płuc. Stwierdzono. że bez pe>równania wyż­
szy procent powstawania ne>wotworów notu.ie 
się u pala1:zy (zwłaszcza tych, którzy zaczęli 
palić wcześnie) niż u niepalących. 

Powsta.ie pytanie: .lakie czynniki rakotwór­
cze zawiera papieros? 

F .,..___ .i ,& 1'TY 

Nikotyna, siall"koiwodór, cyjanowodór, tlenek 
węgla, .substancje prorrueniotwórcze i węglo­
wodory an-oma:tyczne, a wś!'ód nich 3-4 ben­
zopi,re.n. Zesta.w trucizn dość pokaźny, jak 
na poz<Jll"flde ndewnn.ny błękitny dymek z pa­
piero.sa, 3-4 benzopiren - węglowod6ir ze 
smoły po·ga1zowej, jest czynmk!iem rakQ,twór­
czym, a udowodrnl to mo&\{iewS1lti uczony 
prot Sza.bad, który wywo-łał raka płuc u 
szczurów, podając im dotchaw1·czo ten ziwią­
zek. J es:zcze jed,nym dowodem są dane (an­
gielskie) naukow'e sbwierd.zające, że wśród 
ludzi, którzy rzucili palenie przed 10 1 wię­
cej laty, procent rachorowań na raka płuc 
jest mniejszy niż u pa,Jaczy staJych. Nasi 
nBJukowcy są !'ówinJ.eż w pelni Pl'Zekonallli 
o zwi.ą.21ku pomiędrzy paleniem pa:piern,-;ów a 
powsta:wain.ie.m ra<ka płuc <wyrnki b.a.dań doc. 
Chojnowi:foe.go i pro.f. D?rabialsltie1) 1 -
jruk twierozi docent F1del.sdn - pa,Jacza P'!'Zed 
tą chorobą mo·że ura-t<Jwać jedynie„. śmiel'ć 
na .sllnlibek innej chocoby. 

Za.przysiężeni paJacze brnniąc swego przy­
zwyczajenia, zwykli mówić, że bardziej szko­
dzi nam wdydi.arue wszystkich wyziewów 
Wlielkom~ejS1kich (dymy fabryczne. spa,liny 
motornwe, kurrz, wyziewy chemicme itp.) !11JiŻ 

- Czy rzeczywiście nie ma innego spo­
sobu na odzwyczaienie się od palenia pa­
pierosów w tóżku? 

P 
rted paru laty, w czasie po­
bytu w Związku Radzieckim, 
zawa.rlem znajomość w por­
cie leningradzkim w barze 
naszego M/S „Mazo·wsze" ze 
Szwedem, profesorem kate­
dry połlmistyki na uniwer-

sytecie w Szto·kholmie. W czasie dłu­
giej rozmowy na temat bieżącej pro­
dukcji literackiej w P~lsce, prl>fes11r 
zapytał o mój po·gląd na przyczyny 
rozkwitu współczesnej powieści histo­
rycznej w na.szym kraju. Były to rze­
czy\\iśoie czasy szczytowych osiągnięć 
tego gatunku beletrystyki u nas. Pro­
fesorowi nieobce były nazwiska naj­
wybitnie.jszych twórców naszej po­
wieści historycznej po drugiej woj­
nie światowej, od Parnickiego i Go­
łubiewa aż do Hanny Malewskiej I 
H~uja z całą resztą, innych. Mój rorz­
mowca wyznał mi, że zadziwia go w 
Polsce poczytność tego rodzaju ksią­
żek, które w Szweeji są raczej nad­
kością. Również w innych krajach 
Europy t>owieści historyci:me nie -ido• 
były_ sobie takiej ilości czytelników w 
skali masowej jak w ojczyźnie Kra­
szewskiego i Sienkiewicza. Za przy­
kład posłużyła nam między innymi 
Fz:an~ja, która przy nierzwykle boga-­
teJ lloślllowo f jakościo·wo produkcji 
beletrystycznej nie dorównywała Pol­
sce w omawianym przez nas dziale 
sztuki pięknego pisania. ( Wielkiego 
Tygodnia" Aragona nie byi~ jes:rnze 
wtedy na pólka.eh księgarskich zresz­
tą, to wielkie i wyjątkowe ;jawisko 
literackie mogłoby tylko po·twierdzać 
regułę - fakt nieurodzaju w dziedzi­
nie współczes.nej powieści historyc;z­
nej). 

Có:I: w końcu mogłem odpoiw:ie-
dzieć uczonemu cudzoziemcowi? Czy 
miałem mu mówić o tradycji zamiło­
wań historycznych w kraju, który wy 
dał Paska, Naruszewicza, Kubalę, 
Kraszewskiego i Sienkiewicza? Czy 
o patriC>tyzmie Polaków, którzy lubią 
słuchać i ooytać o Polsce Jagiellonów 
i którzy wolą UC'ZYĆ się trudnej sztu­
ki życia ra<czej na swych ambitnych 
osiągnięcdach w przeszłości niż na 
swych dawnych błędach? Czy o tym, 
że powieść historyczna odzwierciedla­
ła nie tylko piękn_!ł i tragiczni\ prze· 

llIDllllllll llll DilIIJIDUIIlR 

pa.pie,ros. Na pewno są to czy.n.ni.ki Mlkodli­
we i ro.bi .się wszy.sitko, żeby zmn,1-ej&Zyć 
I z.1Lkwid.ować i:ch ro:z;przestrzen.ialllie się w 
atmosferze. Lodzianie na.jlepieJ o tym Wi€­
dzą na pl'zykladzi.e swego miasta. Faiktem 
jed.nak poZOISta.nie, że pa,pieros zawiera te sa­
me truci-zny, którymi bez.pośrednio zaciąga­
my ~1ę. Akt pa.lenia jest bowiem pr<><:esem 
suchej destylacji, a bibułka. której przypisuje 
się więksżą szkodliwość niż tytoniowi, stanowi 
osłonię, uniemożliwia,jąc.ą dopływ tlenu i wo­
bec tego w jej otoc:z.ce wytwa.rza sią więcej 
c-iał smolistych. 

Łv 

Nie mniejsze niebezplecze11stwo grozi ze 
stmny pap1ero.sa sercu i calemu układowi 
k.rąż.en.ia. W tym wypadku działa głównioe ni­
kotyna i tle.nek węgla. Nikotyna powoduje 
skUi!'cz na,czyń wieńcowych serca ora,z n.aczyń 
obwodowych. Pauenie wywolu.ie bóle dla·wi­
CO·\W~ &el'Ca. SkUJ!'Cz · naczyń zmniejsza dopływ 
krwi do serca t wywołuje jego niedotlenienie 

a IUIWet zawa?, cho:ro·~. na którą za.pada 
czteroikmłm.i.e więcej męilczyzn niż kobiet. 
Poza tym pa,Jerue powoduje zaburzenia rytmu 
serca. Zal!'os.towe za,palenie tęt.nic (chocoba. 
Bil!'ge.ra) ma także związek z pa.leniem. Niko­
tyna niszczy też wi.tam1111.ę C, obniżając jej 
po,z.1om w naszym orga.niżmie, co stwierdził 
proof, Venulet ze· wspó1prac01Wnilmmi. 

• 'IE ·x . 
Pa.pieroo.y O&!abta.ją spraiwn.ość wzroku 

1 &luchu, przytępiają pamięć, wywołują !l/l)a'" 
tTę; ihlała.j{ na .sforę p.sychiczną. wrywołują.c 
stany. zbliżone do neurastenii, są przyczyną 
schOtr'Zeń przewodu PO<karmo·wego, ownod.ze­
nia żołądka, nieżytów d.róg odde.ch<'wych i ro­
zedmy płuc. Niebezpieczne je.st palenie papie­
rosów przez cięża.me I kobiety karmiące. 
Może ono do.prowadzić do poronienia. Nowo­
rodki, których ma.tki paJiły w okresie ciąży 
są mi7,erne, mniej ważą i są mało odporne. 
Pa1pieros .w u.stach karmiącej ma1tki może do­
prowadiz.ić do zatrucia nf.emowlęcia.. ·W sfe­
rze życia płciowego papiero.sy prowadzą do 
obni,żenia lub u.traty popędu plciO'Wlego. 

11[!! 1111 

szlość narodową, ale że m.Jała cha­
rakter obronny i k1>mpensacyjny, jak 
wówczas, gdy w odpowiedzi na pseu­
dohistoriozoficzną tezę propagandy hi­
tlerowskiej o polskiej niezdolności do 
życia państwowego r1owstaly Jak 
dowiódł pro·f. Kazimierz Wyka 
cztery wielkie historyczne cykle z 
wczesnej epoki piastowskiej o zaloiy­
clelach państwa, Mieszku I i Bolesła­
wie Chrobrym, cykle powieściowe, 
które wyszły spod pióra Bunscha, 
Grabskiego, Gołubiewa i Pa.rnickicgo. 

Nie moglem mu jeszcze wtedy po­
wiedzieć, że przerzucenie mostu uc-ru-

Władysław Rymliiewicz 

Hi~ięria -• 
CIJSPółczesność 

ciC>wego intelekt!1aJnego między 
dawnymi a nowyllU laty przyniosą 
dzisiejsze osiągnięcia '.lysiąclecia, z któ 
rych jesteśmy dumni, dziś, gdy prze­
szłość splata się nierozerwalnie z te­
raźniejszością, dooają,c nam sil do 
wałki i wzmagając naszą, wolę poko­
nywania. trudności. 

Moglem mu jednak ju:ł wtedy po­
wiedzieć, że doceniamy integraeyjne 
znaczenie dla społeczeństwa wiedzy o 
naszej przeszłości narode>wej. Wresz­
ole, powiedziałem mu po prostu, ze 
wielu czytelników doświadcza satysfak 
cji odnajdując nasze porzytywne i ne­
gatywne prototypy w minionej prze­
szłości, I że to również jest jedną z 
Pl'ZYC?:Y .n .pom:ytp.oścl książek his tory cz 
nych. Na marginesie dodałem, że po­
wieść historyczna bynajmniej nie mu­
si być ucdeca:ką od teraźnfojszoścł, a 
często bywała f bywa rodzajem ko­
stiumu historycznego, wielką metafo­
rą, pod którą można łatwo odczytać 

UlllIIIllflllll mmn11111111m1 

U kobiet wpływaJą .sz:koohw1e na norma.Lne 
czynności jajników. 

Uzasadnionej przyczyny nie stwi.e.rdza &ię. 
Główne motywy t<> c iel<BJwość i chęć naśla• 
downictwa Cu młodzieży). Wśród do·ro.s.!ych 
panuje mit, ż,e pa.p1em.s mzjaśrua umysl (argu­
ment !'eklamowy wytwórni pap'er'llSÓw), zwal­
cza „udę 1 senn.ość (palą ludJZie zatrudinieni 
w no·cy), zabi.ja uczucioe głodu w wypadkach 
nieiregUJlarnego spożywania P"6ilków. Męż· 
czyźh.i za,czyna.ją pa,lić wcześniej - w wieku 
d>0-j!'zew1111nia naW)k najczę.ści-eJ 5lę u nich 
utrwala. Dla kobiet przełomowym okresem 
jest ma,tu!'a. Pa.p!eros ma być rzekomo sym­
bolem dojrzałości i .sa.m<>dzieL"lości. 

Wiele o&ób wysuwa argumenty, że świade­
ctwem meszkodliwości palenia jBSlt świetny 
&ta.n zdrowia i dlu.gowieczność. PoW<lłu1ą .się 
na X przykładów z najbliższego ()·toczenia. 
(Przeczą jednak temu statystyki). Twierdzą, 
że skoro w pa.piernsie byloby rzeczywiście 
tyle truci:mi, to człowiek po-w1men siz.ybko gi-
nąć. 1Ta.sz O•rgan.i,z.m przyzwyczaja &i.ę do 
prz:yjmowarua truciM, nabiera od1pqu:-ności 
i dlaitego rue podda ie 5ię na.tych miast fa;tal· 
nym \\~pływom papiernsów. Jeżeli jed.llla.k 
człowiekowi podamy napar z Jednego cygara. 
- dia.wka będlzie śmiertelna. Cy~aro lub ty­
toń fajkowy nie są mniej .szkodbwe od tyito­
niu 2: p.a.pierooa. N1eprnwdą jest ta•kże, że 
gorsze gaituin.k.i tytoni u .są mnie.i 57Jk.odliwe. 
przeciwnie - one zawierają więcej smoły. 
Fajka (zresiztą także papiero.s) tr:zymana. 
ustawicznie w u.sta.ch, wywoluJe u.razy wair­
gi, które mogą · być p!'zyczyną pow.sitawania 
ra.lta wa.rgi. Czy filtry pomagają? Wg slów 
prof. Ochsnera (USA) - tak, pomagają.„ 
&przeda.ć wrięcej papieJ."OISÓW, 

Na to nie ma recepty. Wszelkie ~rodkł 
obrzydzające palenie są złudne. Najlepsze wy­
niki daje trening psychiczny, a zatem mocne 
postane>wienie zerwania z nałogiem t ' me­
toda wałki kolektywnej, a. wiec zbiorowe 
rzucanie palenia. Nieprawdą jest., że nagle 
rzucenie palenia Jest szkodliwe. Już PO kilku­
nastu dniach abstynencji dawny palacz czuje 
się lepiej (poprawi się sen, apetyt, wzrośnie 
aktywność), a jeżeli WJ1trwa 3 miesill,ce, .ab„>' 
nencJa będzie trwała. • 
Największe niebezpieczeństwo grozi mło-

dzieży, która zaczyna. palić. Dla niej na.jbar­
dzie.i przekonywającym argumentem przeciw­
ko paleniu będzie SPDl't. Młody c71owiek, 
który pall, nie osiągnie nigdy żadnych wynl• 
ków sportowych. • * • 

Mamy nadzieję, że wielu Czytelników po 
przeczytaniu powyższego, podejmie przełomo­
wą decyzję: od jutra nie palę! ..• 

Z. TARNOWSKA 

pala.ce l)roblemy wspótczesno~cl; jall: 
tego dowodzą książki Andrzejewskie­
go „Ciemności kryją ziemię" i „Bra-­
my raju". 

Gdybym 11potkal mojeg1> SoZWedzkfe• 
go profesora dzisiaj po raz drugi, 
mógłbym wymienić mu wielu lódzldcb 
historyków, którzy swoimi pracami od­
powiadają, na wciąż aktualne zamó­
wienle społeczne ze strony czytelni­
ków, interesujących się dziejami 
ojczystym!. Po bcstselleraeh Zbignie­
wa Kuchowlcza „D7Jeje obym;ajów„ I 
Władysława Bortnowskiego „Lódzld 
wrzesień" otrzymaliśmy interesującą 
„Wa.Ikę o wła.dzę w Lodzi" Wladysla·· 
wa Lecha Karwackiego, „ZWM Z~­
cie" Adama Leśniewskiego, „Ligę Re­
formy" · Henryka Kai-za, „O hultajach, 
wiedźmach I wszetecznicach'', Bohda­
na Baranowskiego I wiele Innych P<>­
zycji, · których nie sposób tutaj wy­
mieniać. 

Ostatnio dorobek łódzkich naukOW• 
ców wzbogac.ił sie o pl'acę Henryka 
Mariana Serejskiego „Historycy o hi­
storii" oraz o studium Zofii Libi­
szowsklej „Zona dwóch Wazów". Ta 
ostatnia pozycja oparta jest na grun­
townej znajomości dziejów siedemna­
stowlCC'Znej polityk.i uprawianej przez 
Ludwikę Marię, żone Władysława IV, 
a następnie - Jana K1;zimierza. Autor 
ka daje atrakcyjny opis sprężyn i ku­
lis małżeństwa króla Władysława IV 
z księżniczką mantuańską, małżeństwa 
od którego zaczęła się inwazja wpły­
wów franeuskich w Polsce. LudwiK:a. 
Maria była zręcznym politykiem i wy 
wierała duży wpłyW na bieg spraw 
państwowych. Umiała też pokierowa6 
mężem nie przebierając przy tym w 
środkach. „Przez nieustanne naJega­
niP-, naprzykrzanie się, skargi, płacze 
i inne sztuczki - pisał jeden z obser­
watorów życia dworskiego - umie kró­
la poprowadzić jak zechce". Cel, któ­
ry przyświecał ambitnej cudzoziemce; 
był wielki: pn:ekształcenie monuchii 
elekcyjnej w Rzeczypospolitej w 
dziedziczną, a Prze'ł: to wzmożenie wła 
dzy krolewskiej i osłabienie - magna.o 
kieJ. 

Tę barwnie f tywo napisaną ksłąt• 
kę czyta sill jak powieś6. 

q hkłr I n 
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erkiewka, która wznOS'l swą kopułę wśród 
sooen na wzgórzu nieopodal pod1a&klej 
wsi Graba'!'ka, już z daleka zadziwia przy­
bysza ńlezwyklośc!ą otoczenia. SwJ.ątyruę 
okaJ.a &7.CZegóJ.na palisada - gąsroz pra­
wosławnych klrzyży, ustawlQ!lych tak bUi-

sko s.Leble, że człowiek nle p.r-zeclśn1e się w tym 
labi4'yncie, Jest lch ponoć siedem tysięcy. Nie­
k"'tóre krayże n.le zostały W'kopime w ziemię. 
Wierni zawiesdil! je po prostu na ścianie cer­
kiewki. Są tu krzyże potężne 1 wysokie, niekie­
dy na kilka mebrów. Są ma.le, j.ak gdyby dopa-
5owaine do W21rostu dtzl-ec!. Niektóre krzyże są 
ma.lovw:me - na niebiesko, na blalo, na żólt<>, 
na czerwono. Gdy n.ad wzgórzem wleje wlaltr, 
na tysiącach krzyży p<JIW\ew<i.J ą iarbu.s7Jk.i, ha.tto­
wane w bogat.e wzo,ry 1ud&we. 
Jakl:ś dzl:wny cmenta:ra? 

Otóż - nle! Pod tymi ktn'zytaani nie spoc!ZYWa 
a.ni jedąp. zmarły. Palllsada Jcrzyży - to po pro-
5tu memento klęski, ktÓII'a naWiedrz.ila. te regiony 
Po<ilasia przed 250 la.ty. 
Wśród nadlbużańskloh 1ęgów1 WŚl"ód moazal!'ów 

i pl•ll.S.'reZys\ych pól grasowała wtedy epkLe!!n!a 
cholery. Stras7Jne byly to C?JaSy, Jak gl<>sJ. Wieść 
gminna., paloM ca.ie za.grody 'IMl'az z trwpaan:l 
zma.r1yeh na cholerę i z dogorywa;jąe;-mi, kltó­
:rych niJkt nie 00.wa<iyl się tknąć. W wielu oko­
licach zaohowaJy sl~ do dziś omen.ta.rze z c-za­
sów mocu. w krQ!liik.a.oh zaś zanotowano cl;oiklaid­
nie rok k!ęSlki - 1710. 

Wzgórze pod ~aibairką stal<> t!llę przystanią 
:ratunku. DlacZego? Nie bralll: legendamyich wer­
sji. Ws.pólną :!eh cechą jest powolywarnie się na 
;pro.rcczy sen pewnego staJruszka. ;,Kto poszUJka. 
semonierua na wzgórzu pod Graba.rkąi ten nie 

Bohaterowie 
są wytrwali 

(Dokończenie ze str. 1) 

teraz akurat taki sam wiek w jakim ona 
sama straciła kontak<t z własną matką) w ta­
jemnicy przed nią pisze. z wrodzon)'.m ~iecku 
optymi.zmem list do B1ura Poszuldwan PCK 
w Warszawie, że pos7Jukuje swej babci w 
Polsce i chce Irlę z nią spotkać. 

Pracownicy biU1'a rozpoc:zyn.ają żmudi!1e 
przeszukiwanie kartotek, wres~cie ustalają, że 
babka dz.iewozynki rzeczywiście żyje, miesz­
ka obecnie w Warszawie przy ul, Erazma 
Ciołka. Przy tej okazji odnajduje slę rów­
nież zaginiony wujek. Dochodzi najpuerw do 
wymiany listów. potem _nast~uje spotkame 
całe~ rodziny w Warszawie. 

umrae•1 - ustysza~ we §nie 6'w tak niezbędlll.y 
we w.oa:e•likich legendach brodaty stairnec. 

- Kto wie, czy w legendz1e me tkwi ztaim-
ko pra•wdy? - zasiamawtaJą S'lę śwl8IblieJsi go­
spodarze. W trakcie pietg.rzymkil odi!)Bd1i 
wszysey sta.bl 1 chorzy. Po pro&tu n'e wytrny­
ma<li tempa. Na soZCZycle wzgórza rzeb.raU się więc 
najodipomi.ejsi i nic dziwnego, że wlaśll'ie oni 
wyszli obr-01n.'ną :ręką. Być me.że, zarar.dki nie dio­
tarly do tu.tejsrz.ego iródJ.a1 tak o<Clll:egleg•o oo ludz­
kich siedrzl·b„. 
Wędrówki na szm;yt wzgól'Lllo pod Grabaa:lką 

ISlta•lY się 1uoo·wym rzwyczajem. Początkoiwo nie 
mia•!y one ohaira.kiteru :religijnego. Dopiero z cza­
sem wznies~ono na Wl2lgórzu ka!P'liC!:llkę, a przed 
stu laty - cerikiewikę . Zdawałoby się; re od­
stręczy to kait;oli<ków 1 ok91iCZJnY<lh mahometa:n 
od wizyt. Talk s.ię jed.nak n.ie sta.lo. Gr.abairka, 
wie!: pcxl. Wzgórzem Pokiutn.iików, pozostała miej­
scem spo!Jkań ludzi wszelkidb. wyznań. 

Nlesamo<Wiwść pooootaila w obl!'zęd.a.<Ch. Gdy 
tylko umillmw, sier,py i kooy - dirogallllli wśród I 
rżysk zaczynają SUlI!ąć ku WzgÓIN.u Pokutni!ków 
osobliwi węd1rCJ1WCy, Każdy z nich, rzig:iin<a ka;rk 
pod prym:l~ywnie ociosanyrrn krzyżem, ~eważ­
rue dzielem rą·k wla.&nyeh. Jak w średlnillowieczu 
- O!blym! diniacrni i nocaJmi wędrują ob=.i 
krzyżami pielg.rzymi ku Grabairce. Często S•PO~­
kać mc.żna soeny jaGc z legendy, Oto obok sJ.e­
demdiziesięci.oletmJ.eigo sbalrca z blalą brodą d!re:p­
ce ldJkuletnle dz1eciko w dllu•g.iej sUJ!denozYnie 
i też z wys1•likdem niesie wysbru.gam.y z desek 
kr!Zyż;y'k. 

Mlsbariu.m trwa 'killkla. dll1i„. 
PoJru'bnicy.i kltórzy do-ta~ jut do wrl:gÓII'Za9 bi­

wa.kuj ą tu pod gofym niebem, obok w<YZiJw1 ko­
ni i krzyży. Mężczyźni i ko·biety grzeją się Pt"ZY 
ogn:!Skach, podisyeal!lyoh <LreW111em tylCih klrzyży 
spod oerkl ewkl, lttóre spróohn.i.aJy 1 ptize'Wll'óeHy 
się re &tal!'ości. Idh miejsce izajmują nowe. Na 
każ.dym z nich widnd.e:je wyryty lub wY'!111lJ101Wa­
ny naipis, objaiśnia(jący w jakiej ln.teruc:li go otia­
:rowan.o. 

W kLl!lm dlni po sietip<11lowym śwlęcde " puist<>­
szeje Wzgómze J>Olku.tnl1ków. Wiatry 1 szruiiuig:! 
szyl>ko upcda1bnia\ią nowe klrzyże clio sta!I'yeh. 
Wśród la.!:>i1ryn'1JU kll'Zyży pmzernyka.ją, jak czairne 
clenie, zakon.ntce z jedynego w Poil:s<oe żeńslkll.e­
go klastOII'u :pir.aiwootawnego, 

(„Swi.aitowkl"1 Kl, D.) 

tir 
18 

czyli wszystko dla wszystkich 
Król angielSlkł Hen- szym człowiekiem, po- wad; Więc 1 królowa Maria (hebraJskie) _. 

ryk vn, bęcląe jut star stanowll ożenic 5lę z ma pewne, drobne wa panJ, Zofia (gr.) - mąd 
młodą królową Neapo- dy, jak na przykład drość ZUzaama (hebr.) 
lu. w tym celu wysłał upór. Uparła się, te - 111la, l>ucja (łac.) -
trzech posłów, którzy nie poślubi WMzej Kró światło, Teresa (gr.) -
mieli zbadać sprawę na lewskiej Mości". łowczyni, 

- -­Michel de Montaigne 
p1sarz i filo­

zof francus·kl z XVI 
wieku-zauważył pe 
wnego razu w to· 
warzystwie, :te naj· 
sprawiedliwiej na 
świecie pod.zielony 
jeLSt rozum. Gdy cle 
kawi zapytali jak 
doszedł do tego 
wniosku, odpowie­
dział: 

- . Przeciet jesuze 
nigdy me 2ii!arzyło 
się, aby się ktoś u­
skanal na brak ro· 
zumu. 

* :.(. * W pewnym młe-
ścte plastycy otW<>­
rzyli kawiarnię t 
urząd2;111 w niej wy 
stawę swych obra· 
zów. 

miejscu i zaraz po przy 
jetdzle przes'łać królo­
Wi szczególowy opis po 
stile! t chuakteru wY• 
branej kandydatki. 

POflłoWie wywiązali 
się znalromJ.cle ze swe• 
go zadania. Oto treść 
ich relacji: 
,,Najjaśniejszy Panie! 

Królowa jest ładna 1 
nie wYmalowana. oczy 
ma brązowe, cerę śwle 
żą. nos kształtny. Nie 
zauwa:żyllśmy ani jed· 
nego włoska koło jej 
ust. Ręce ma ładne, 
palce dłUgie, oddech 

* ~ * 
Do najbardziej popu 

larnych lm.lon żeńskich, 
które ostatnio nadawa­
ne Sl\ nowo narodzonym 
dziewczynkom naletą: 
MaJgorza.ta, Elżbieta, 
Ewa, Dorota, Joanna, 
zaś do najrzadszych -
imię Marla. 

Jak wiadomo klUde 
imię ooś oznacza. I 
tak Małgorzata (łac.) -
perła, Dorota (gr.) -
darowana, Jadwiga (ger 
mańskie) - walcząca, 

* ~ * 
Autor nustrowanego 

Przewodnika Tatr i Pie 
nln, Eliasz RadzikoW!lkł 
pisał W r'°kU 1886: ,,Ry 
sy, to ostatni szczyt w 
Tatrach, który może 
osiągnąć nlewia&ta bell 
utraty czci niewieściej~, 

* ~ * 
w poblliu wsdlodll!4I 

go wybrzeża Kentl po­
jawiła się ostatnio po• 
tę.ina ryba (5 m dlu• 
gofoi) zwana „garba• 
tYm dl.abłem". Nledaw 
no 7,aatakowała ona 15• 
letniego chłopca. Gru• 
pa fraru:usk·lch płeflWo­
nurków zamierz& zorga 
nl:wwać polowa.nie na 
potwora. 

* ~ '* 

Na· wystawę za• 
pr-OSill między inny 
mi znanego k.ary'.ka 
turzystę Kazimierza 
Grusa, który wła­
śnie był w tym m!e 
ścle przejawem. Py 
tają go, które dzie· 
Io najba.rdziej mu 

PROTEKCJA 

Pn:eJUd dyllt&Mem 
konnym kosz1>ow111 dwu 
krollnie drożej nit o• 
becnte przelot samolo• 
tem. Według obliczeti 
ezwaJcankich koszt prze 
wozu dYll:tansem Jedne 
go pasażera na Od.le• 
glość 1 km Wynosu o­
ko'lo jednej dziesiątej 
franka, a współ.czee­
nym 11&111olotem ok\Olo 
Jednej dWUdzies~J. 

ł się podobało. 

l 
-Na rzeible się 

nie znam - oopa.rł 
Grus - ale dziełem 
najstaranniej wyma· 
lowanym jest ta 
pani pod oknem .•• 

~--"'-"'"'---„ 

świeży. FlgUra Jej jeet 
kl!IZtałtina, szyję m,!l doś<l 
dlugą, biust w sam raz, 
Jest też w miarę wyso 
ka. Nie zauważyliśmy 
by objadała się zbyt­
nio na ucztach, wina 
używa w miarę. Wyda 
Je się, że ma ba.ro:ro 
dobry charakter. Jest 
wesoła, 'lnlła t przy tym 
r07.sądna. Nie ma o­
<!lZYwiścle ezlowleka bez 

R~z,,.11wki 
um71~l"UJ(J, 

KRZYZOWKA. 

Poziomo: 1. :Arzyinząd oiptyiczny - uibaiwka. 
6. SJ.to<w.le jez'i«l'Me. 9. Może być metryc2ln.ai, mo• 
że być rejes<brOWl8. 10. UmQ'Wa międ.zynall'odo­
wa. 11. Jez;,oro w :p1d.-'W'sch. Atryee, 12. Srzacu­
nek. 1:f. &.zyS'l'Jk<a. naslenin·a. 14. Rasa psów. 16. 
ŻYW111J~ć 18. Zo<na zeusa. 2(), W Prusach na.cze'1.• 
ntk ;powlMu. 211. Ośrodki letCllll1lcze. 

Pionowo: 1. Fairsa. 2. Poct na Rod.anie. 3. Spe· 
<Cja.lny 'bryib żY'WtlenJa. 4. ZJnaik wyisoJrośei na ma­
pie. 5. ?odl'!tawowy sk!ad<ni•k komórek. 7. Rodizaj 
gry w ka1rty. 8. W Biza.no]u.m zairządica <>lklręgu 
adimi.nistracyjarngo, 15. NiJ~na. l7. Molie być 
pose1gJiii, 19. Srodek nairlrotyozny. 

Myśli nie tylko złote 
W PIELUCBACłl UCZĄ NAS ._. MUZYKI 

S2'JKOl>A NAS UCZY - CYCERONA; 

SWIAT UCZY ROŻNEJ - GtMNASTY'KI,. 

ALE ROZUMU UCZY - ŻONA1 
· (ROdo"l .: 

Rzecz wielce znamienna, że w 20 lat po 
wojnie poszukiwania bl.iskich i ktt'ew­
nych nadal trwają, ba, nawet jakby 'Się wzma­
gały. Wynika to chyba z tego, że natychmiast 
po wojnie ludzie bard~ej b~1i zajęci so~ą. 
urządzaniem nowego życia. Dzis wielu z mch 
dorobiło się, być może, pewnej pozycji, ma­
jątku, ponadto starzeją się, dokonują .bi~ansu 

swego żyoia, wz·rasta tęsknota za bl!sk1m1, za 
rodziną i przyjaciółmi z lat młodości. .Rocz­
nie do Biura Poszukiwań PCK zgłasrza się ok· 
70 tys. osób, które w dalszym ciągu nie. s~a­
ciły nadziei na odnalezienie swych bllsk1ch, 
z którymi rozdzieliły ich losy wojny. Szuka­
ją jakichkolwiek śladów po nich, szukają 
również ich grobów. Do PCK płyną listy z ca­
łego świata, z Ameryki, Australii, ze Związku 
Radzieckiego, Niemtlec, Węgier, Włoch, Cze­
chosłowacji, Francji, Austrii i innych. W ka.r- tr POWIESC „DZIENNIKA" & POWIESC „DZIENNIKA'' -ł::r POWIESC ,,DZIENNIKA'' -/:r POWIESC ,,DZIENNIKA" -l:r POWIESC 
totekach Biura Poszukiwań znajduje się 10 1-----.................................... .-.-.-.-...... .-.-... .-.-... „,„ ... .-... „ ... .-.... „.-............... „ ......... „ ...... „ .................. „„ ......... „„ 
milionów spraw. 
Oczywiście spotkania po latach rozłąki nie 

zawsz:e są pn:yjemne, niejednok.rotnie powo­
dują również tragedie, rozpacz, komplikacje. 
Bywa i tak. ze osoby poszukiwane nie chcą 
nawiązaó kontaktu z tymi, którzy Ich poszu­
kują. Pewnego razu na. prośbę syna. Cld.szuka­
no matkę· Matka początkowo nie zgodziła się 
na ujawnienie swego adresu. Istnieje bowiem 
taka zasada., że bez zgody poszukiwa.nego biu„ 
ro nie udziela jego adresu poszukującemu. 
Wreszcie jednak doszło do konfrontacji mię­
dzy ma.tką i synem. Po skońc:wnej rozmowie 
11yn powied"Ział: „Przyszedłem tutaj, ażeby zo­
baczyć kobietę, która. była. zdolna wyrzucić 
awe dzieoko". Otóż oka.zało się, :i:e kiedy miał 
3 Jata, jego matka ·podrzuciła go aąsia.dce pod I 
dnwiami i wyjecha.ła za. gra.nicę. . 

'.Ale li\ 1 inne historie. Jak np. Krystyny 
Winter, dziooka. :i:ydowskiego, które przecho­
wywała. w Warsza.wie Helena. Czaiplińska. Kie­
dy rod"Zice S·letniej Krystyny zostali zamo.r­
dowani w getcle, pani Helena ukryła Ją u 
siebie i przechowywała aż do wyzwolenia. Na­
leży przypomnieli, że za przechowywa.nie ży­
dowskiego dziecka groziła. wtedy kara śmier­
r.ł. Po wojnie zgłosił aię Po dziewczynkę jej 
dziadek Iza.a.de: Stemszus. Obecnie Krystyna 
Winter mieszka. w Izraelu. Pnez długi czas 
poszukiwał& swej opiekunki, aby jej poMię­
Jtowaó i spłaoió dług wdzięozności. W lutym 
br, pracownicy Biura Po.Hukiwań ustalili, ze 
Helena O!aplińska. mieuka w Łodzi, przy 
Aleksandrowskiej 7, 
Postanowiłem odwJedzl6 pa.11!11 OJ;aplt:dską· 

Ujrzałem starszą, aiwowł0&1ł kobietę o• po­
godnym usposobieniu. CH, swój myn uważa 
za coś normalnego, Najgorzej - powiada -
było w czasie powstania, Nie młelUmy żyw­
ności, wody, dom został zburzony, mieszka­
łyśmy w śmietniku. Poprosiłam jednego z 
powstańców o wodę. Mętczrma podszedł do 
studni, w tym momencie otrzymał serit: z 
karabinu maszynowego, ta.le pozostał. Oczywiś­
cie przyzwycsaiłam się i pokochałam swą 
wychowankę, tak f:e po wojnie 1 pn:ykroś­
efq. się z niq. rozstawałam. Cieesę się jednak 
bardzo, że dziecku (tera.z jest to już kobieta. 
dojrzała - mężatka) dobrze się powodzi i że 
pie zaPOmniała. o swej op(ekunce. 

KAROL BADZIAK 

4i PZil!IJ~llt LÓDZlil llr. §~ (IS.374) 

(43) 

;;..; Kawal ołowiu przymocowany do dru­
giego postronka. Tenner twierdzi, że zdoła 
tym rozwa.lić głowę 'każdemu „żóltkowi'". Ale 
jeżeli zabijemy chociaż jednego strażnika, Ja­
pońC"Zycy, w :razie gdyby nas złapali, nie 
ograniczą się oozywiśde, ani do S'Zabli, ani 
do bag1J1etu. 

- Czy Ten.na- rzeczyw\i.ście jest tadt:iJn wy-
borowym strzelcem? 

- Nie mam pojęcia. 
Vincent lekko westchną!. 
- Co to jest tortura bambusowa? 
Pet& zn.iżyl głos i mówil powoli; akcen­

tując wyrazy: 
- Przywiązuje s1ę; a :raczej rozkrzyżowuje 

rozebranego człowieka na młodych p~ach 
bambusowych, przytwierid:zając je.go dłonie 
i stopy do wb1tych w ziemię kołków. Bam­
bus rośnie przeciętnie około pięciu cali na 
dzień, a. jego końcówki są ostre jak i.gły. 
Końcówki te wbija.,ią się w lu<Clizk:ie ct.aJo z 
szybltością pięciu cali dziennie. To gorsze od 
szabli i bagnetl\l, John. 

Kapitan Vincent uważnie spojrzal na przy• 
jaciela, roześmiał się nienaitural!nie. 

- Strach cię obleciał? 
Peter żachn~ł się. 
- Mnie już wszystko ~edno. Mnie nie zła~ 

pią żywcem, a zresztą„. 
John Vincent przysunąl się bliżej i polo-­

żył rękę na ramieniu lotnika. 
- Peter, wiem, że o tym trudno mówić; 

ale„. sluchaj, czy twoja Betty naprawdę nie 
żyje? Pl'Z€ci~ ten lajdaik Tel!'Uci mógl ze­
łgać„. 

Shannon SZ!l.11P11ąl za. poill;rwa,wioną. i z~ 
kanq Oll'1,11S1te :n2' ~()IW'le. 

- Teraiz nie mówmy o tych sprawa.eh, 
John. To rozstraja, a ja muszę trzymać ner­
wy w garści. Zrozum mnie! Teruci nie kła­
mał, każdy poz,nalby, że mówił prawdę. Je~ 
żeli ten człowiek kiedykolwiek stanie przed 
!Sądem wojskowym„. 

Twarz Vincenta wykrzywił grymas: 
- Najpierw trzeba wygrać wojnę. 

- Taa.k, trzeba. No, czas spać. Jutro prze-
konamy się, jaką cenę zapłacimy za wolność 
i.„ życie. 

XII 

Gromady pochylonych, przygiętych brze­
mieniem pracy, krańcowo wyczerpanych jeń­
ców wracały do obozu Pasir Pandz.iang. Po­
pędzały ic-h i ponaglały wrzaski i uderze­
nia. Ludz.!e przechodzili przez otwartą bra­
mę obO<Zu i natychmiast rzucali się na zie­
mię. Niektórzy, mniej wytrzymali, rezygno­
waJi na:wet z mizernej porcji ryżu, byli zbyt 
zmęczeni, a ich pragnienia nie mógł ugasić 
kubek ciepławej 1 brudnej wody, wydziela­
nej z aptekarską skrupulatnością przez wła­
dze oborowe. Powietrze było wciąż duszne 
i parne, najlże}szy wietrzyk nie poruS'Zal ga­
łęzi ban8111owca. Zachodzące już słońce pra­
żyło jesroze niemiłosiernie. Ckliwy odór :roz­
nosił się po 1,klatce", wywołując mdłości i 
wymioty. Biegunka odbierała resztki sil. 

Nie pozwolono jeńoom na dluźsz.y oopoc2Y­
nek. Dźwięk trąbki, . tak dobrze wszystkim 
znany, <l'Z!lajmil zbióI'lkę na Wiec:wrnY apel. 
Tmeba było zwlec s1ę z legowiska, ustawić 
w dwuszeregu i wyczekiwać na komendanta 
i jego· f'od.Władinych. Trzel:fa było czekać "!' 
niepewnnści, t'7.Y, też majorowi Furnijoto nie 
wpadnie do głowy pomysł ukarania kog?ś . za 
nie istniejące pr~1n:1etniie. Uk.airania.„ sm1er­
cią. 

Tego jednak dnia obyło się SZIC'Zęśliwie 
bez zbytniego przeoiąga:n.ta apelu. Dwaj ja­
pońscy sierżanci obliozyli lu<lzi, złożyli ra­
port komendantowi. Ten poprawił okulary 
na nosie d. wydal krótki rozkarz;. Powtórnie 
odezwała się tlrą,bka, dwuszereg załamał się 
i na powrót przemienił w kłębaw:i1Slk:o ludzi, 
starających się ułożyć lł·k najwygodniej do 
spoozynku, zaisną~ i choć na kl'ótko zaipom­
lllieć o swym losie. 

Jut prz.1 :wyii1Jik,im ogrodzeni~ i koloza!S't~ 

go drutu ro2'.lo1:ył sie jak długi, nowooe­
landzki. podporucznik, który tam Wlaśn.ie zna­
lazł trochę :wolnego miejsca. Musiał być bar­
dzo zmęozony, może nawet chory, bo ziewną! 
przeciągle kilka razy i chociaż słońce jesz­
cze nie zaszło, położył się na boku. Po chwili 
przekręcił się na drugi bok, wreszcie Z'!lie­
ruchomiał i donośnie zachrapał. 

O metr od niego siadł z. podwiniętymi pod 
siebie nogami obszaI'PanY, opalony na ciem­
ny brąz cywil w spodniach nieokreślonego ko­
loru i kraciastej koszuli. 1 on .byl z pewnoś­
cią sfatygowany i śpiący, h?W·iem oczy rnial 
przymknięte i kiwał się, Jakby zaipadal w 
drzemkę. Dziwna to była jednak drzem.ka; 
gdyż cywil co chwila unosił powieki i bły­
skawicznie spoglądał w lewo i w prawo; 
a przedmiotem jego zainteresowania byli 
wartownicy, miarowo spacerujący poza ogro­
dzeniem. Cywil nie spuszczał z nich oczu1 
gdy zaś Japończycy 2.niknęll za rogiem o'bc>­
zu i skryli się za strażruczą platformą, l!l2yb• 
ko nachylił się i .ledwie dosłyszalnym szeptem 
zwrócil się do chrapiącego Nowozelandczyka: 

- Teraz, Len, prędko. Nikog<> nie mat 
Długie ~arniona „śpiącego" Wyciągnęły sil: 

z wolna, Jak macki przesunęły się pod dol­
n)'.m drutem ogrodzenia. Pake napotkały na 
lezący w trawie kabel. Len Hitchcock mani­
pulował przy nim przez moment, potem ner­
wowo odwrócił się do cywila. 

. - Alan! Nie mogę doslęgnąd drug;Lego kabla 
- stęknął z r-OiZpaczą. 

Alan McNeill nie tr~lł zlmneJ k.rw!. Ciągle 
zerkając w lewo i w prawo i jednocrześnie 
starając sll';l z.asłonić Hitchcocka od innych 
jeńców, odszepnął: 

- Przysuń !rlę blltej, próbuj jeszcze rH. Te-' 
raz, Len, śmiało, wszystko jest w porządku.· 

Nowozelandczyk poouszyl się, przysunął do 
samego ogrodzenia. Ramiona ponowni~ wy­
pełzły n.a zewnątrz. 

-Mam! 
McNeill ~ westchnienie ulgi, ale jego 

bystry wzrok w porę W)"krył niepezpieczeń­
stwo. 

- Len, oofnij się p&Woli. Leż spokoj11ii& 
i.Żółtek!.! idzi,e, 
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TRUDNA PRACA ~ Plenum ZW LOK Nowv hotel dla Łodzi 
DUŻE OSIĄGNIĘCIA Dalszy rozwój 
Dziś obraduje Wojewódzki Zjazd organizacji 

d • Wczorajsze posiedzenie 

pięter szkła! 
sprze awcow ,,Ruchu'• plenarne Za.rządu W<;je-

wódzkiego Ligi Obrony 

nzJ:ś ROZPOCZĄL OBRADY WOJEWÓDZKI ZJAZD 
DELEGATÓW SEKCJI SPRZEDAWCÓW „RUCHU" 
W LODZI. PODSUMUJE ON 2 LATA PRACY SEK-
CJI I WYTYCZY PROGRAM NA PRZYSZLOSC. 
WYBRANE ZOSTANĄ TAKŻE NOWE WLADZE 
SEKCJI. 

Spr.z.eda.wcy „Ruchu", pra­
cujący w LodJZi i w woje­
wódizltwtie, mogą poolZCZycić 
się dalszymi pięknymi osiąg­
nięciami. Ciągle rosną zada­
nia staWiane przed nimi 
przez; PP „Ruch" oraz wY-

maga111Ja ze s·tT<>ny kliientów. 
W ubiegłym roku np. rozpo­
częto organizowanie kJubów 
prasy i książki we wsi.ach 
wojewód'Ztwa. Placówki te 
spełniają donJ.oołą rolę 
dziele upows=hnian.ia 

Kraju p()święoone byki pod 
sumowaniu osiągnięć w r. 
1963. W końcu ubiegłeg() 
roku lim:ba ml0'11ków LOK 
w Lodzi i województwie 
przekroozyła 81 tys. Po­
wstało kilka.set nowych od­
działów samoobrony w gro 
mad-zldch radach narodo­
wych. Na ogół pomyślnie 
przebiega twm·zenie klubów 
oficerów rc-zerwy. Przystą­
piono już do ieh orga.niw­
wania w większych zakła­
dach pracy, a na.wet w o­
siedlach. 

Plenum podjęl-o także u­
chwałę określającą kierun­
ki d7liała.nfa na. bieżący rok. 

Uczn i owie XIX LO 
wzywają kolegów do OHP 

tury i oświaty. Rozszerz.a się 
ciągle sieć kiosków i punk­
tów sprzedaży, gazety co­
dzienne i czasopisma coraz 
lepiej docierają dlO klierutów. 

(jp) ·--------..... _ .... __ _ 
na pierwszym 
na zdjęciu 

to ma-kieta no­
(13 pięter, 194 

pokoje jednoosoao-we, 96 dw-u 
osobowych, plU-S kilka apar­
tamentów - lącznie 400 w­
że/,), który zo.stanie w latach 
1966-69 wyaudowany w c.zwo 
roboku ulic Narutowi.cza, Ki­
lińskiego, Trantgutta i Sf~­
kłewi-cza. Jego budowa po­
cicignie za sobą oczywiście 
szereg wyburze1i. 

pod tym względem na 
szarym koncu, w stosunku do 
innych większyc1t ośrodk.ów 
wojewódzkich. W 1970 r. bę-
dziemy mieli zaledwie 2.3 

Uazennice i uczniowie XIX 
Vcewm Ogóln-o.J<szta,!cącego im. 
A. Mickiewicza podjęli s-rereg 
cennyic-h zobowiązań dla uC2JCZe­
n ia XX-lecia PRL. M. in . pr.ze­
praoudą l tys. robOC'lJogodziill w 
CZY'!lie spolec21!1y;m n.a inzecz 
mi.asta, Zbiorą pe>n.ad tonę ma­
kwLatwry, pronogą pr'ZY na.pra­
w;e sprnętu S2lkodnego Up. 

Wart<> pod:kireśllć, leż s"Zkola 
ta za1ę1.a w ubleg1yun r<Jlku 
pierwsze mieisce w Lodzi PO<! 
względem udziału w Ochotni­
czyich Hudicaoh Rracy. Wczoraa, 
p<l<i-cizaa uiroc.zyisttege> zebrania 
orgaruaacji ~. p.rzedstawicie­
le poS121C:Zegóinych ld.as pod,ej­

m01Wail.i zobowiązania w spra­
wie uczestnJ.ctwa w tegoroc.z­
nych OHP na terenie woj. 
kosza.liń&kiego. Zob-Owiązania te 
poorljęło w sumie ponad 160 uoez­
nlow, w tym także tegoroczni 
maturzyśd. Ja>t to także część j 
zol:>owiąrzań mlio<lzieży tej szko- ; 
1Y dla u=enia <>bcho<lów 
XX..,'Jecia PRL. Jednocześnie 

W okresie minionej kaden­
cji władz sekcji udało &ię 
wreszcie w poważnej m.ferze 
rozwiązać problem świadczeń 
socjalnych i pomocy lekar­
skiej dla jej czJ()l!l]{ów. W 
ramach fundus;z,u socjalnego 
- mogą oni korzystać obec­
nie z usług spółd!zielni lekar­
skich, ośrodków zdrowia., a 
w rejonach, gdzie nie ma in­
nych możliwości, ta:kże z 
prywatnej pomocy lekM'5""iej. 

Łódzkie jaskółki modv 
talii, w kieszeniach i przy de­
k<>lta.ch), paski ze skóry, zl-0te 
guziki. Spośród kolorów fawo­
ryzuje przede vvszystkim biały 
i błękit we wszystkich odcie­
niach, a następnie żółty, r(>żo­
WY i zieleń, Jednym słowem: 
wi-OSna i law na jasn-0. 

(Kali) 

Elewację hotelu slronstruu­
je się giównie ze zbrojonego 
szkła. Na jednokondygnacyj­
nym parterze mieścić się bę­
dą rest.auracja, kawiarnia o­
raz inne lw·te>'towe za-klaay 
usługowe. 

Pro jelot lwte'l'U zostal W1f7'ÓŻ 
niony pierru,•szą nagrodą na 
ogól11;0pols-kiml konkursie a-r­
chitektonicznym. Archite•lc.turę 
za.projektowali - J. Mi<:lwie­
wicz i B. Marszal, konstrU>k­
cję - T. Nowi-Oki, ins-ta.Uu:je 

mie_isc hotelowych na 1000 
mieszkaiiców, podczas gdy 
wskaźnik Ministe•rsiwa Gos­
podarki Komunalnej przewi­
duje w tym okresie 3,8 
miejsca na 1000 - mieszkań-
ców. ('Jl) 

Foto: W. Srebrzyński 

Na łódzkich 
ekranach 

wezwala ona uezenniee t ucz­
niów innych łódzldch &~ół do 
podejmowania ta.kich samyeh 
zobowiązań. zaś dyrekcJa 9Zko-
1:y i KL ZMS zoogal!1l!tLują d1a 
70 wy.różnlających się w P!!'S.CY 
w ramach hufców żniwnych, 

~ec:zikę do Cz.eah'O<Słowaicjl. 
(jp) 

Kłopotów i trudności jest 
jednaik niemało. Na ich te­
mat mówić się będzie pod­
czas dzisiejmego rzj.azxlu, re­
prezentującego interesy po­
nad diwutyi.sięcznej rzeszy 
sprzedawców. Życzymy zjaz­
dowi owocnych obrad, a 

·wszystkim sprz,edaw<Xl'l'Il, suk 
cesów w pracy i W'S(Zelkiej 
pomyślności. Im bowiem 
praede wszystkim zawidrz;ię-
czamy fakt, iż nasza gazeta 
trafia do rąk C:zytelirników. 

(jp) 

,,KANGUR" 
będzie świadczył 

, . . rown1ez usługi 

Dziś, w niedzielę, "Telimena" 
za.prezentuje ł00zia.nk-0m swoje 
propozycje na sezon wlosenno­
letnJ. „Dziennik" obejrzał już 
te m•odele wczoraj. POdobało 
nam się, że tym razem „Te„ 
limena" przygotowała k-<>lekcję 
opartą niemal wyłącznie o tka 
niny krajowe, wełny p·rzeważ-

nie niskoprocentowe, len. kre· 

Nowe urzędy pocztowe 
w śródmieściu 

W każdym z miiast wojewódz 
kich na 10 tys. mies:zka11ców 
I>I'ZYrPada średroo 1 urząd pc·c:z 
towy. W LodlZ'i jest nieco go­
rzej: na 1 placówkę przypada 
do 15 tys. mles1zka,ń,ców. Stąd 
kolejki, zgrzyty i n.le.zaoowole­
nie. Sytuacja ulegnJe wkrótce 
pewnej poprawie. Już l maja 
otwarte zosta.ną diwa da,!s:ze u­
r:zę.dy w cen,t,ru.m miaS'1:a. Jeden 
mieścić się będzie w poprzecz­
nej oficynie gmachu P .rezy­
diwm RN m. Lodizi przy Pi<>tr­
lmwsklej 1<>4 (wejście i od 
Pi0'1>rk:C•WSk1ej 1 Od Placu Ko­
muny Pa.ry•skiej) . Będ.zle to 
UPT nr 4'5. D.ru,gi pe>wsta,i;i.l e w 
lokalu dawneg·o ba'l"u mleczne­
go przy u'l. Ziel<Jnej 33 (UPT 4<5). 

(all} 

Z. St:rzablrows-Tci. Ze~pól 
projeilotantów pra.cuje w „Mia 
sto.projekcie". 

Kon.kurs zakl.adal jedna'k 
nie tyf.1"° Zo/lJ1)rojelc.towanie sa­
mego budynku, ale i urbani;s­
tyczne rozwiązanie jego ol.to­
czenia. Jll!k widać na zdję­
ciu, warunki te spełnione 
znakomicie. 

Niestety, natoot i tych 400 
nowych miejsc ootelowych nie 
zaspokoi potrzeb Łodzi. 

Nasze miasto będzie 1esz; 
czei przez kiDTw. ia·t znajdo-

ton i satynę. Z L d • 
- Bardzo troslk:liwle opraco- O Z• W kilhu zdaniach 

wano fasony i dla pali tęż-
Wqzcia;ąd <lltwa<11to prny u~. ~~ szyeh. , @) W s.aili Muzeum Archeol-Oo ryskiej" - to t:\"l>UJ prelekctl! 

Chcxlmiej 20 nowy sklep z ga- - Wszystkie sukienki, kompie gieznego (Pt. We>J,ności 14) 15. 3. dr Wł. B<>rtn-0wskiego, któ.ra wy 
lanterlą . skór:umą. ,;Kal!'l~ur" ciki i płaszcze nie ty!Ko wy- o god:z. 12 - odczyt mgi- „ f;, gl0$'Z011a., :zostande 16. 3. godz. l8 
prowa>C!=ny jest ;przez Ló<izkie szczuplaly, ale roecy<lowa:n.ie C'leklińskiego pt. „lA>wl<:z pry- w l.DK (Trałlll!IUttta Ul). 

Od p0t11iedziatlku na ~ech 
pierwszych S€ansach w !dnie 
Włókniarz będzie wyświetlany; 
oczeki'wany przez l(x:tzkich ki­
nomanów, film na.kręcony na 
podstawie znanej powieści Mau 
rodis pt. „Klimaty". Jest to film 
panc.ramiczny. produkcji fran­
cuskiej. reży-ser<>Wany przez Stel 
llo LOII'enz:i. W rodach glów­
nyic-h zobaczymy takie gwiazdy 
ekran.u. jaik Mari.na Vlady t 
Emanuela Riwa. Na dwoch 
ostatnich seansach grany bę­
dzie w dalszym ciągu film pol 
ski ,,Skąpani w ogniu". 

W POionii od c.zwa.rtku wy­
świetlany jest z duźym powo­
<:l:zeniem .arrnerykańsk.i weste>rn 
„Gwiazda szery/a''. Film ten 
oglądać będziemy i w bieżą­
cym tygod,niu. WC"Loraj OdibyłĄ 
s'ie w Wiśle p-remierĄ zeipowi~ 
d-zi.a..nego już tl't"!e~ z~s 1tetwegv­
po.J,g•i':tego :tJ,;,rnu pt. „Mój <!rugi 
ożenek". WyśW'iehlatnie jego 
pr:zewddziaine jest w tym kiłllie 
przez ca.ly bi~---1ień. 

-~PDllDI 
Uik.!.a.::Ly Ga'l.am.rerii Skór:zan.ej oomła<lzaly, masmvski i jeg-0 zabytki kU!tu 1il' Red. J. Lebenbaum wyglo 
Pr:zemyisłu Terenowego. za,j mu- - Strój uzupełnialo świetne ralne". si ""'w dtni·U Hi. 3 ., god!L. 1.9 w Io 
je cm pow:\er=h.nJe 14il m .kw.

1 
obuwie kraj·<>we z Radomia. @ W Klubie Rosyjskim (u·l. 

i - na .-azi<!' - .posiada l:>ciga- Trochę trudno naoomiast przy Więck~kiege> 32) w nied7J'.elę ka.lu LK, u!. A. Struga l, ood-

Armatorzy „krymina-!ów" chęt 
nie o,bejrzą arigte~~ i;ilramat 
krymina•lny pt. „~yk stra­
chu" (reżyse'I'lia seth Holt. ro­
la gtóWl!'l.a - Su:zan Strasberg). 
Film ten Od so.ooty grany jest 
w Woln<>ści. (al) 

ty wy·l>ótr nie ty~ke> galan.ter:i zwyezaić się do no-wej Iansowa o god:z. l'9 odczyt A. Kre<:zko czyot pt. „Aktualne problemy 
Dziś zach[nUJt'Zenle niewiel- skómanej, ale i pa.ras<J,lek. nej linii reglanowycll poszerza „o Tarasie Szew<:7.enlrn". międzynal"Odowe·•. 

kie. Temperatiura od -10° do Sklle,p będizie również świadczył nych ramion. Na szczęście nor @) W l\1it:<l.zyzakładm~ym Do- @) Godzina poezji I muzyk-I" I'\,. ft.Ql,...Ql łr&!lo~-
ok<Jllo ()'> lll.bb nieco poiWyiŻej. uslugli. z rza·kresu siprzeda~va- m_aln~e. wszywane rękawy mają mu Kultury (Piotr:kowska 2J6.2) w wytk:onan.iu ak:to.Tów - Jan- ~ ~1VJ1"1 ==~ 
W~a.try na ogół um'airkowa-1 nyelh airtyiku~tów i J)TZyjmo,wal rowmez praw~ obywa.tel.stwa. - 16 ma1Dca, godlz. 16 odczyt J. c:oowskiej i Lasooklego w 

k' . 1 
. do l!'epera1C1J1 :poał!'a,solJki, ręka- „Telimena" kaze nam <Io wio- Sztenl<e „Zap-obieganie l<onflilt dniu 16 bm„ goo:z. 18, w MDK z. Zalewslti - Ustawienie nie 

:ie ~ ierundrnw '";'S<:hodn.ich wlcrzlk.i; wadizJkil S!kól'Zall'le it;p. sen.n-<> - letnie.i odzieży nosić tom w za.lda<lacil pracy". (ul. M00.1·um.ki 4a - Klub li-Do wiadomej PIW, zł to. 
l pollnocno-wschooJrnch. (jkr) sztuczne kwiaty (w klapa.eh, w @> „Polacy w Komunie Pa- da:ieży NicLyjej), Tom.lk wierS!Zy. 
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ska n.r l!l2) Wystaiwa K I N A STUDIO (Lumumby ?-9) gicznde z d!Z:iełnlcy Ba- (NPL) w Staejl Pog<>t<>-
Zwl.ą.'Zlku Polskich A:r- „Historia żółtej ciżem- luty oraz o: 10 Rej-0.n.owej wia Ratunkowego m: l,_o 

WAżNE TELEFONY 

Pogot. Milicyjne 111 
Pogot. Ratunkowe 09 
Nocna pt>moc Ieka.r-

ska <Ila m. Lodzi Hł-44 

tystów Fow,g-rafików - KlNA PREMIEROWE Cł'f1!~'dz~·fl."'KA„'E7J'I.~ ki" prod. poi. de>:zw. Po.ra•:lmi „K" z dziellnicy do:i przy ul. s1enk:eW1• 
czynm.a Od. 10 <Lo 18 I J IJ oo lat 7 g. 15, „Sló<i- Widzew, ud. Zbocze 18. cz.& 1:37 ud'Ziela pomc-cy 

l.OD'ZKIE Tow. FOTO- BALTYK - nieczymne ma pieco:ęć" pr. s-zwedz szpital im. H. Jordana, w oomu oh.OII'ego dla d<J-
GB.AFICZNE (A. Stlru- POLONIA (Pi.otrkowsk.a kie:!, doizw. oo lat L6, ul. Przyrodnicza 7-9, tel. -ros.tych i d'Zieci. zg·l.asza 

Straż P-0"'.ta.rna 08 
Kom. Miejska MO 29Z·22 

ga 2).. ~Ysta-wa tot<J- 67) „Gwiaroa szeryfa" <tod. ,,I stworzył Bóg 511-70 - przyjmUJe r<>- jących zacilorowania J>O 
g.rat11ti J=efa Nemetha. prod.. USA d<Jzw. od babę" ;pro<I. pe>l. g. d-zące i choce ginek.o!<>- godzinach prz~ęć przy-

Kom. Rucilu Dro-
gowego 516-62 

3011-00 
5 SS·55 

czynma coollaenn~e (o- łat 12 g. Lil, 12.3-0, 15, „P>owiel'nik pa.ń" p.rod. letni świadek" prod. 17.lt;, 1.9.:ro. 16. 3. „Ba- g;C2J11ie 'Z <l:z:ielnicy S.ró<I chodmi rejonowych. 
prócz ponaedl2ltalkow) w 17 30 20 :f.ra,nc. -wlo~'kde.1 do"DW. ang. <Io-zw. oo laJt 16 g. bette idzie na wojru:" mieście.. Nocna p<>m·oo lekarska 

Pryw. Pogot. Dziec. 
l'ryw. l'ogot. Lek. 

god:Z. od 13 do 1.8. 16: 3: _ jalk wyżej od lat 12 g, 16, 18, 20 15.30, 17.45, 2.0 prod. franc. dc·~w. od I Klinika Aru: tm. Cu- P'l'"ZY'imuje zgtoszenóa te-
'11 :(<. * WISI.A (Tuwima nor 1) STYLOWY - STUDYJNE 16. 3. l'llieazynne lat 12, d<>d. „.Kl'Onlka. rle-SklodowskieJ, Ul. Cu- lefon•cznie od "OOIZiny 19 

TEATRY 

TEATR NOWY (Wię-.-
ikowsk:iego 15) g. 13 .30 
„Maria Stuart", g . 19.1.S 
„Most". 16. 3. nleczyn­
ny 

MALA SALA (Zac!hodnia 
OO) g. 20 „ Wieczny ma.I 
żonek". 16. 3. nieczyn­
na. 

TEATR JARACZA (Ja,ra­
cza 'lfl) g. 1•1 „o kras­
n-0Iudkaeh i sierotce 
:i\'.larysl", g. 15 „Mala­
testa", g. ll9 ,,zapro­
szenie do um..ku". 
16. ~· g. 15 "w pusty­
ni• w PUSZCZY" 

TEATR 7.15 (Trau;gutta. 1) 
g. 1.S ,,.R.omans z wode 
wtlu", g, 111 ,,Lekarz 
mimo w-oli". 16. 3, g. 
!19.15 „Lekarz mimo 
'voli" 

TEATR POWSZECHNY 
(Obr. Stali~atju nr 2ll) 
g. 15.34> ,,.Ka.taki", g. 
19.!15 „ROmeo i .Julia", 
16. 3, nl.eozynny 

TEATR ROZMAITOSCI 

PALMIARNIA - czyinn.a 
cod!zieri,nje cod g. l o do 
16 (prócz ;pon:iedł2:1.ałk6w) 

* :V. * 
ZOO (ul. Kon:stantynow­

&ka 6/10) czynne od g. 
JO do ,oo, 

MUZEA 

MUZEUM SZTUKI Wd.ęc 
kCYWsklego :MJ. Czynne 
wte>rek, czwa1rtek goo:z . 
ll-J.9, śT-Old.a; piątek, 
sobota god!z. 9-15, nie­
dJziela g-Oldlz. 10-16. w 
pon.led'Ziaitek mu~an 
nieczynne. 

MUZEUM ARCHF.OLOGI­
CZNE i ETNOGRAFI­
CZNE (Pl. We>lności 14) 
Wystawa: ;,Ziemia lę­
<"ZY'Cka i sier.ad.©ka w 
Tyshącileoiu Pań,o;twa Pol 
skiego", po1nied1Liruiki_ -
nde<:tzytnina. wtorki, sr<>­
<ly, C2lWałI1tlki i. ooboty 
lt0---<l6, w piąttlkt ws~ 
wO'lny„ g, 1:2r-<18, w me 
drzlele g. JJI-J.7. 

{Mc<niUISIŻki 4a) g. 15.30, 
l9.l5 ,,Ja.drla w<lowa". l\JUZEUM HISTORII RU-
16. 3. lll.iec:zy:nny CHU REWOLUCYJNEGO 

OPERETKA (Piotrko\l/Ska (U•l. Gdańska 13) c:zyn-
2.4.3) g. 1.19.1.S „ca.n-can" ne we 'Wltblrki i czwa,rt 
(dozw. od Ja~ 18). ki g. l!l-18,- środ.y. piM 
16. 3. ruec.zyin:na ki i nded121ieile g. 1'1---l 7, 

OPERA ('I'. Nowy) g. <Jraz w s.o,boty g, 1-0'-1'5. 
10.30 „ Vel'bulll nobl,Je" W !PODóed!ZlaJfki i dni 
16. 3, g. U6 „Bal masko PO'ŚWl!ł!ibeczne mur;,euJm 
'VY" 11\lec!ZY'!ll!\e. 

TEATR ARLEKIN (Wól!- MUZEUM WI.OKIENNI-
czańls~a 5) . g. Ll, 15, CTWA (Pio1JrkO'WS'ka282l 
„Maski mU'.lr'ł:a Fant.as Wyma • Tka ; I 
kl". _16. 3, g. 17.30 ja'k Ska. ~·zblora~ nar!;_ 
wyżeJ „ z d . . . 1· 

PINOKIO (K~lik.a. U>) 7.e;uim .• \, rzieio~ ';"?, 
g. 12, 17.30 "Baśń 0 k.enruc:bwa lód'Z'kie,go 
pięknaj Parysa.dzie''. W:ystawa cz~na C?-
16. 3. nieczynny d!Zienme, aproc:z ponoc 

TEATR ZIEMI z.6 DZ- d12>J.ail'k&w w god:z. od 
KIEJ (KC•penn,jka nr 8) 1~17, w in1e<IJzlele oo 
l!l.ieczyn;ny ltl-.116. Wstęp ;pla1ny z 

wyjąit>klem Ś'l"O<cy. 

WYSTAWY MUZlilUM PRZVRODNI-
BIURO WYSTAW ARTY- CZE Ul. (Pa1!'114; Sierultie­
l:i~CZNYOH <~w :wJciza) illlioozynne. 

ó (Ki.llńskieg-0 123) „Smak PIONIER <Franciszkańska pod psem" g. 17.15, rie-Skłooows:kieJ. 15, tel. do g-O<Ir.i:. 5 na ~r tele1'c-
„M j <!rugi atenek" miod-q" por. ang. do/Zw. 31) „Tygrysy na pokła 19.30 201-0'1 - pr:zYJrmuje :ro- ntt 444-44 i za,latwia w!• 
J>rOd. pod. <Loow. C•d lat od lat rn, dod. „Leśny dzie" p-rod. radrz. do-zw. CZAJKA (Pionowa nr 18\ d.zące i chocre gtnekol<>- zyty w domu chol!'eg<> 16 

g. lO, 12. !4, 16• 18, fro()łllt" g. 12.30, 15, 1.7.30 od lat 7 g. JO, 12.3-0, g. 14 Bajki. „Krążow-:. gicmtie z d!zieLnicy Gór":- 00 gooiz. 20 do 5. 
w~i.si:s~· -(P!.;ykby';,ież~ 20. 16. 3. „Samotn·ość <Ilu „Zawrót gl<>wy" prOd. nile sz.oo" prod. :f.ranc. na ocraz z 12 Rejonowei plelęg-
• gooystansowea" pr. ang. USA dO©w. od lat 16 g. d01zw. Od ła't 16 g. 15, Poradni ,,K" z <lizie:mlcy .Nocna p-0moo . 
~~~op;~. •!~;Y, kdo~z~:. dQ2lW. od laJt 16 g. 15, lii, 17.30, 20 17, 19. 16. 3. niec:zynne Widizew, ul. Szpitalna 6. n_iarska <Ila m. l.odzi _:z 

- 17.30, (20 - o<Lczyt mg:r 16. 3, - jaik wyżej MEWA (Rzgowska nr 94) Chirurgia Południe - s~ed!Zibą przy Al. Kos-
od Ja.t 16 g. 10• 12• l4., M. Ko;rnate>V11Sk.a, (oo POKOJ (Kazimierz.a nor 6) g. lł, 12 Bajki. „Dziki Sa.p1It.al im. N. Barlickie- cms21k:I 48, tel. 32.4-00 od 16

' 
18

• llO 20 3) „Haszek i jego Szwejk" pies Dingo" j)'l'. radz. g<J ul Kopcińskiego 22. g<:Jd.z. 19 d-0 4 <lokonu~e 
16. 3. - i.alk V<7żej • • cd · • za,biegów dla dornslych 

WLOKNIARZ (P óch ., prod. rad:z. dQZW, d<l'ZW. od l.att 14 g. 13• Cłtirurg!a Północ -Srzpi i dzieci w gabinecie 'Za-
16) „Ską,pant wr og;;;,~~ KINA U KATEGORJI lat 14 g. 15.45. 18, 21>.15 15, 17, 119. 16. 3. - jaik tal i1"('. Biegańskiego, ul. blef!<Jwym 1 w domu cho 

16. 3. - ja!k wyżej WY'Lei (!>& pC>II'ainiku) g. K i e :v:! 1 5 -
(panorama) prOd. pe<l. ADRIA (Ptotrkows.ka 15{)) POPULARNE (Ogrodowa 1.6, LS. 20 n aizi ' 1cz.a - • · rego w ptI'Zypad!k.ach pH-
doow. od lat 12 g. 10, Krzy. „ ( l B 11 <I h k „ Laryngol~gia: Klini'k.a nych na zlecenie J.ekał!'-
12 :ro 15 17 30 2JO " zacy paJl<Jrama łB) " a a a uzars ·a POLESIE (FomaJskiej 37) Lary1ngologaC2lna WAM., silcie WY'S'taW'OII'le po:za go 
16. 3 • Kii~tY" (pano- prod. poi. <lozw. Od lat pro<I. rad.z. dozw. od g. 14 Bajki, „Ostatni Zeromsk;ege> 1'1.3. <l;zi<llami pracy gabinetów 

• ·)" fra.nc d<;E.W lZ g. 10, 13, .16, lll, 16. 3. lat 12 g. 17, „Weeken- kurs" prod. po!. d,OZ\v. Okulistyka: S;zpltal .1!'11· zabieg.owych. 
~m1.ot P~ g LÓ 12 30· „Burza na.cl stenem" <ly" prod. poI. d<Jzw. 00 Ja.t Hi g. 15, 17, 19, <Ir Jonische~a; u.i. M!ill<>- S . ·~ ....-~ 

1 • . · ' : ,; (p.a.n<l!I'ama) prod. jug. od lat _16 g. 19 16, 3• _ jaik wyżej (berL n-01Wa 14 wią~zna .,.,..-~ e' .:;„ „SkĄpam w ognm d,ozw. od l,grt: 16 ,g. 10, 16. 3. niec:zytn.ne pocran:k,u) g. i 1, 19 Chirurg. La <lziecl-a kal'l!'ka udzie_ ~a w dm 
(painorama) ;prod. po'1. 12 30 lS i17 3-0 2JO .,,.... ustawow-0 wolne od prr-a 
~0<0rZJw. od !I.art 12 g. l7.30 DKi\t '(Na~i 2,7) „Pięć REKORD - nieczy.nme ENERGETYK (Al. Poli- S'Zpital im. Kono,pnicklej, cy ome<:y dOlro&łym t 
~ ROMA (Rzgows'ka n.r 84) techniki ró" Felsztyń- ul. Sporna 36-50. . P 

ZACHĘTA (Zgierska 26) <In! 1 pięć nocy" pro<!. „Kupiłem tatę" (pano- sklego) ;,Dzie'Wiąty krąg" Laryngologia <lzlecięca1 : fz1~~~m~ a~~:!wgo.r!u~ 
.'
Sa-• zak~~hno1I" pr. NRD doow. od la·t 12, ) od " d d j g-·" d od Szpital im KOtre!Za.ka. u 

,u„ ~ - godiz 16 18 2tO ram.a pil' • ra .... !Z. ·czw. pro . u """'' ozw. . j 1- . !!od!Z 10-17 w następu-
wł.-fra.nc. d<J<Zw. oo lat 16 3 · Żwar·owane lot od lat IZ g. 10. 12. 14, i.at 1,,2 g. 15, „Mada.me Ann.Il Czerwone ~. , jących po.rad.mach: 
16 g. 10, 12.30, 15, „Prze : k „" 1 

dz d 16, 18, :ro. 16. 3. „Km:- <le„. prod. tr. dorz;w. chirurgia szczękowcr S ód ._„ . . 
minęło z wiatrem" pr n!S 0 por, ra · -0izw. sarze Pacyfiku" I c:z. od latt 18 g. 17, 1.9. twarzowa: Sep. im. Ba.-- r , nu=e!e - ~~Piotr 
USA, dozw. Od łat 14: . Od lart 12 g 116 • lB, 20 p<r<Jtd. ratdz. dO'ZW. od 16. 3. nlec:zytnin.e Jic'klego, uJ. Kopctńsikle- k<l'Ws:<a 102, tel. ~•l-00. 
13.30. 16, 3. „Sami za.- DWORCOWE (Dw. Kali- lat 16 g. 10, 12, 14, l;G, go "2. Bałuty - Ul. Zuni Pa--
kochallll" g. 10, 11.!.30, 15 ski) „Powrót sta~lm;;. 18. 20 DYŻURY APTEK Toksykologia: Szp. fm. canows,klej 3, tel. 541-96. 
„Pr7.eminęlo z wiatrem" „z.ó<lzka nle<lzll~la • SOJUSZ _ ruec:zynne B!e<iań9kieg>o, ull. Knia- Widzew - ul. S'lU)<ital' 
g. 17.30 „Królestwo lenluch6w" Pl Kościelny 8 Piotr- z. >:\cz 1 5 

g. 10. u„ 12. 13. 14., 15, swrr - nieozynne ko~ 67, Piot;kowska .ei. a - • na 6, tel. :!171-53. 
KINA I KATEGORII 

GDYNIA (Tuwima nr 2) 
„Kapra.I w matni" pr. 
franc. <to:zw. od lat 16 
g, 11(), 12.30, 15, 17.30. 
2-0. 16. 3. - jalk wyżej 

LDK (Traugutta n:r 18) 
„Chcemy się bawić" 
prod. USA do:zw. od lait 
l2 g, 15, 17.30, 20 
16. 3, - jaik wyżej 

1\-Jl.,ODA GWARDIA (Zie­
lona 2) „Taksówka <1-0 
'.llobruku" (pan<Jraana) 
prod. !TaillC. dozw. od 
lat 14 g. 10, 12.30, „Wia 
no" prod. pol. d<Yl:w. 
Od la.t L6 g. 15; 17.30. 
20; 16. 3. - jak wyżej 

MUZA (Pa.b!anicka 173) 
„Kolorowe plooenkd" g. 
14, „S-zesn.as:ta wiosna" 
;prod, l!'adz. dQZW. od 
laJt 11.2 g, a.6, l'8, 20. 16.3. 

16, 17, 18 19 2tO :1:1 TATRY (Sienkiewio::rza 4-0) 307. Armii czerwooej 8, 16. UL Górna ul. Loomi-
16. 3, - ja/k wyżej „Muchomorek", „Dziel- oor. Stalingradu 15, Pl. Chirurg;fa Południe _ cza 6. tel. 427-70. 

HALKA (KT.awiecka 3-5) ni kowboje", ,,Długie Pokoju 3. Szplta,1 im. dr Pirogowa. Polesie - u.I. l Malia 43 
,,Mysie figle" g<Jd:z. 12;, uszki", „Kusza", „Ta- 16. m. ul. Wó\c:zańsk.a 1115. tel. 3-05-33, 
„Siedem nianiek" prod. <lek Niejadek", „Dwa Chirurgia Północ-&z.pi Swiąt.eczna pomoc ple-
radz. d<J<Zw. oo lat 14. prosi.a.c:l'lki" g. 10, 11„ Pl<>trkowska 1651 Piotr- tal irrn. B1egań:siklego., u1. lęgnianska wyke>nuje w 
g, :oo, 18, 2t0. 16. 3. „R-oo 12, 13, 14, 15, Hi, 17, ko.wska 2i5, Cies-zikowskle Xinj~·ewlcza 1-5 dnl u&ta,we>wo wolne od 
co '1 jego bra.eia" pr. „Mąż swojej żony" pr. g-0 5. G&ńs.tca 90. Lirrna- Laryngol~ia: ~p. im. ~acy za:biegi dLa doro-
włotSlkie,1 .dorDW. od Ja.t pOd. d<Jzw. od lat 12 g. now9ldego OO, Slpo!Mla 83, d'I' PiTog 1 Wól słych t d7.iiec! w gti,bJ.ne-
18 g. 1J6, 19 18. 20. 16. 3. „Much-0mo ?rzybySQ:eWs.kiego 41. · ń k owa, u • - C'ie 28,bJe<rowym l - <1~ 

k " DZ'! , · k b * .v. * cza s. a 195. _ ~ ~ 
l MAJA (Kil! "ski l78) re ' " e.ru ow o- .,. mu choreg-0 od "<Jdz. e 

n ego je", ,.Dlugie uszki", DYŻURY SZPITALI Okulistyka: Szof,tal im. d'~ 17 w n-~~p"ujących 
,.Rancho w <lollnie" (,pa „Kusza", „Ta<lek Nie- dr JO'lllSIChera, U.I. Milio- ~. ·:'.'~ad-iaoh·. "'"''" 
norama) pir. USA dozw. jadek", „Dwa prosiacz Szpital Im. M. Ma<luro· nowa 14. v'" "' 
o<I Ja.t 16 

g. 13
.J.5, ll5.30, ki" g. 16. 17, „Mąż sw-0 wicza. ul. M. FornaJskiej Chirurgia I Lvyngologla Sródmieście - uil. Piol2r 17

·
45

• 2'0. 
16

• 
3· „Raneho jej żony" g. 18, 20 37, tel, 243-ł3 przyj- dziecięca: Szp. im. KOI!'- ko-wska 102, tel. 271-80. 

w dc<łinie" g. 15.30, 17.45 mt:de r00~~ce i chOII'e "" c:z.a'k.a, u.i. AI11nil czer-
20 KINA tH KATEGORll nekalogi~e z d:zi.clni~ w:>nej 115. Bałuty - ul. Snycer-

ODRA CPr:zE)d2a-lnlana 68) Polesie <llraz z H Rejo- Chirurgia szczękowo- !óka 1-5, tel. 538-76. 
g, 13 Bajkł • .,Xarmazy- LA.CZNOSC (Józefów 43) nowej PO'r.admi ;,K" 'Z twarzowa: ~. im. Ba.r- Wl<lzew - ul. Srz,pdltaJI-
nowy pirat" :pTOd. USA .,Orkiestra wojskowa" d'ZieLnicy Wi.d!Zew, uL li<:kiego, ul. Kocpcińskle- na 6, tel. 2'71-53. 
cl<JWW. od lat l~ g, $. prod. węg. dozw. od S'Zl&.·tai!Jna 6. go 2:2. 
l'i. 19. 16. 3. „Mil'l>ść lat l4 g. 15, 17, 19. 16. 3. Szpital im. H. Wolf, ut. Toksykologia: I cen­
Al-oszy" 1)'1", l!'ad-z. doxw. „Lu<l-obójcy" r>r. szw~,d·z l.agi-ewnlcka. 3ł-36, tel. tra-lny Szpital Klin!C74ly 
od. [att 14 g. ł7, l9 k'ej d<J,'ZW. od I.at li6, 530-02 - przyjmuje ro- WAM. żeromsk!ego 113. 

OKA (Tuwlma 34) 1,Nle- g. Ja <lza.oe i choire ginek<JQo- Nocna p-0moc Jeka~ka 

Górna ul. Leczni-
cza 6, tel. 4Z7-7-0. 

Polesie - ul. l M.aja 42 
tel. 3-05-33. 
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O ~. 1111 rano w Chol"ZOIWie 
naetą;pi inauguracja rewanżqwej 
rundy mistrzostw p:Yka.rskl.ch I 
ligi, Spotkają się tam Rud1 2 
SZombiet1kam.i. 

W go<l<zinę pótnle:J na stadl-0-
nie przy Al. Unii sędzia Pawlik 
!Z Sosnowca da .sygruit ~poczę­
cia meczu l.KS - Wisła. Tym 
razem o lodzi.a.nach trudno be­
dzte mówić ,,.czerwono-blaJli", w 

Kącik językowy 

takich barwach wystą,pol.ą krako· 
wi anie, LKS zagra naJprawdo­
pooobniej w białych kostiumach. 
Miejmy nadzieję - równie d'<>­
brze, jak w swyioh tradycyjnych 
strojach. 

Przed meezem J)rzedsta~clel 
PKOl Zl;>),gn!ew Lls wręczy czwar 
te kóiko 01!.mpljskie łódt.zkiemu 
pLl:karzć>'Wi - Pl'otrc>wl Suskiemu. 

KROCIE 
P. Jerzy Wikszemski nadeslal wycinek ze sto'łecznej 

gazety codziennej. Czytelnika naszego zastanowiło jed­
no z wyi:ażeń w zdaniu: „Jak wykazały w oota:tnich la­
tych rozmaite badania~ ankiety i sondaże - lu&i ta­
kich są w Polsce krocie". Czy taka sk!ad!nda jest po­
prawna? Czy nie nail.eżaloby napisać: · 1,jesł w Polsce 
krocie?". 

„Krocie", to rzE!CUYwnik w liczbie mnogiej (liczby 
pojedyńczej w ogóle nie ma), w zacytowanym zdaniu 
orzeczenie zgiadza s'ię z nim pod względem liczby, 
a więc wszystko jest w porządku. 

A oto jeszcze jeden p .rzyk.lad takiego . samego potrak­
towania sk.ladniowego kroci (odmiana: dopełniacz -
kroci, albo kroć, dawniej także krociów, narzędn1k - · :· 
krociami, albo k.roćmi - ta <h'uga forma jest przestarza-
ła), tym razem zaczerpmęty nie z prasy, a.le z literatu-
ry, i to od wielkiego mistrza pióra: ł 

„Bitwa! bitwa! pogr-0<m n.jes!ychany, niebywały! Kro- ~ 
eie ciał, krocie chorągwi za.ściel.a.ją step zb~y'' 
(Sienkiewicz, „Ogniem i mieczem", tom Il). 
Składnia, którą Pan by wolał - orzeczenie W)"I'a.źoh,e 

czasownik.iem w liczbie pojedyńczej • - nie jest błędna, 
a obecnie nawet częściej spotykana, dlatego pewnie ta 
użyta w gazecie wydala się Pan.u niewłaściwa. 

Dlaczego bardziej powszechne jest wyrażenie i.jest 
krocie"? Otóż „krocie", oznaczające majątek, wielką g<>-' 
tówkę, albo jakąś wielką, bliżej nieokreśloną lici;bę np. 
pieniędzy, przedmiotów, lud:z.i., w naszym poczuciu ję­
zykowym zaJtracają często znaczenie rzecziownika. „Kro­
cie" skłonni. jesteśmy traktować przysłówkowo, bo uży­
wamy przecież tego rzeczownika zamiast „ball"dzo du­
żo, wiel€, mnóstw-0". I tak jak mówiliśmy: „Mnóstwo 
ludzi bylo dziś na stadion1e", powiemy także „krocie 
ludzi przybyło dziś na stadion" (a raczej tak napisze~ 

my, bo „krocie" bairdziej chyba należą do języka pisa­
nego niż mówionego). 

Oto przykłady na to drugie, prz.yslówkowe 
;,kroci": „Leci jasnych świateł krooie z pałacu, 
aleją, ku grocie" (SlQWacki); ,,Krocie obywateli 
się łaciny w szkol.ach" (łtollątaj). 

użycie 
ciemną 
um1lo 

Omawiany rzecwwni.k, łącząc się z liczebnikiem głów­
nym lub z zastępującym go zaimkiem, tworzy wyra­
zy oznaczające liczbę powtórzeń ~egoś np„ dwa.kroć, 
trzykrOO• os= dwa; tr>zy razy, wielekroć wiele razy, 
Umieścił się też w nazwie największej wspólnej wielo­
krotnej. 

Punktujemy 
piłkarzy 

Punktujemy grę piłkarzy! 
To jest druga nowość (patrz 
tabela we<ilug nowych WZ<>-
rów) „Dziennika LóQzkie-
go". WiosellJilą rundę mi-
s trzos.tw I i II ligi oceruać 
będą nasi sprawozdawcy 
wspólnie z zainter~owany­
mi trenerami LKS i Star­
tu, wydawać będą punkto­
wą ocenę za występ każ­
dego zaiwodnika łódzkich 
drużyn. W ten sposób ini­
cjujemy rywalizację o ty­
tuł najl-eps.zego piłkarza 
Łod'Zi. zespołów ligowych. 

Już dzisiejszy mecz LKS 
- Wisła będizie we wtorko­
wym wydaniu naszego pi­
sma relacjonowany według 
zasad iru:lywidualnej punk­
tacji. Piątka dla najlepsze­
go - jedynka dla najsłab­
szego w drużynie - oto la­
pidarnie rzecz biocąc o<>d­
stawy punktacji. Jej kry­
teria ogłosimy w najbliż­
szych dniach. 

e Memoriał Czecha i Marusarzówny 
I ~~~.t~i~ s~~~~}l~~s~!„ d~a~!~~t~~i 
= ką narciarską imprezą między- duże zainteresowanie, a że do-
5=_ narodową będą zawody o Me- pisują warunki atmosferyczne, 

morial Br. Czecha i H. Maro- trzeba się iiczyć z olbrzymim 
5 sarzówny w Zakopanem. zjazdem turystów. 
; Konkurencje alpejski.e roze- * * 
= grane zostaną w dniach 17-19 Rokowania meteorologiczne * 
5 bm„ a klasyczne 21-22 bm. na trzecią dekadę marca są 
~- Do Zakopanego wybiera się bardzo obie<."lljące: slońce, roz-

wielu sławnych zawodników. legie partie śniegu um<>żlh1<ia-
5 Włosi zgłosili między innymi i'ące uprawianie białego sza­

fenomenalnego skoczka Zanda-
~-- nela, który w Obersdorfie u- leństwa. Orbis organizuje 10-
- dniowe wczasy w Zakopa."'lem 

zyskał n.ajdłużs:zy w historii w terminie 22-29 bm. dla 
; ~:fc~twa skok wynose.ący wszystkich, którzy chcą w zii-
§ mmvej stolicy Polski p<>żegnać 

Na skOC'Zllli zakopiańskiej r<>- zimę i powitać wiosnę. Zgło­
zegra się jesz.cze jeden w tym szenia przyjmuje oddział łódz-
roku pojedynek czołowych ki Orbisu, Piotrkowska 68. 
skoczków Europy z udziałem 
doskonałych zawodników Nor­
wegii, Szwecji i Finlandii. 

Atrakcyjnie zapowiadają się 
na tatrzańskich trasach konku­
rencje alpejskde z ud:z.iałem 

_ doskonałych zja7..dowców i sla-

l 
l-O<mi5tów Francji i Austrii. 

Po wielkdm sezonie olimpij­
~. skim start asów „b1alego sza-

Rarciarze 
• • • zeqna1q zimę 
Nadch-O<i'Zi wtoona. Na.roiane 

Nasza innowacja 

żegnają się ze śniegiem. Dziś w 
Rogach, pod Lodzią, Klub Na.r­
ciar0>ki PTTK orga,ni7JU'je zawody 
o s:zkoln.ą odznakę na'1'Ci.a.rską. 
StaJrte>wać mogą ucznjCJ<Wie kJ.as 
v, vr„ VII srz:kó! pod.staiwowycn. 
Dystal!ls l i 2 km. 

Początek za.wodów o godrz. 10. 
Dojazd tramwajem nir 8 do ul. 
Waxszaiwski,ej i Wyci.eozkowej. 

Wprowadzamy na n=e la-\boisku, a jedynymi drużyn.ami, Plqwachi 
my nową tabelę mistrzostw które nie zx:lobyly nawet jed- r 

piłkarskich I ligi. Zami~z.- nego punktu na wyjazdowych CZUJOrnaeCZ 
czarny ją jeszcze przed rOIL- spotkaniach s·ą właśnie outside Dziś 0 godz. 16 na basen.le 
poczęciem rozgrywek, w prze rzy - . Ruch i Arkonia. przy ul. Teresy roo:eg,rane zosta 
konaniu, że nic równie do- Można by powiedzieć iż ną drużynowe zawody plywac-
kladmie nie pl'IZY'POffini wy- Polonia !!'ra va banque n.l wy-1 kie <> wejście do I ligi z ud'Zia­
darzeń J'esiooi ubiegłego ro- 'azd h· "'aibo tr· f lbo lem lódrz:kich klulbów: start; O-

J _ ac · . 1um • a . po- rzel, Anillana; Wlók:nja.nz, 
ku. . razka. (Am raz;u bytomianom Dzisiejsze zawo<ly są rywal!rza-
Winniśmy Czytelnikom kilka nie udało się zremisowiać). I oią o wysoką staiwncę - awans 

do niej objaśnień. Całość ta- Zresztą, co tu roz:wodz-ić się d? da·~ych spotkań. Jedno=eś­
beli podzielona została na dwa nad wymową ta.beli pierwszej me _mieć one będą chair_aikte~ 
rozd7'ialy - gry na własnych rundy mistrzostw spOII'Ządz<>- walin ° morail!ny tytUJl IIlistrz& 

boiskach i · w meczach wyjaz- nej według nowego wzO<rU. Lcodrz.l. 
dow)"Ch. Taltie zestawienie po- Komentarze i uwagi zoota-
zwala 210rienrować się w wa- wiamy Czytelnik-0<m i kibicom. 
lorach każdej dirużyn_y. Z ta- P.S. Liczymy na uwagi w. 
beli wynika np.., iż Odrra nie spraWie nowej formy tabeli. 
oddała punktu na własnym 

TABE LA 

Dom 
st. br.I 

Wyjazd Raaem 
z R p z R p st. br. 

.I. Legia 6 1 21:7 3 I 2 9:8 19 30:15 
2. Górnik 7 1 22:5 1 2 2 5:8 18 27:13 

o 
Polski nAl!'Oiall'IZ Erwin Fiedor 

odniósl duży suklces na między· 
narodowych zawodach w Hol­
menkoLlen. Polak zajął w kc>m· 
bina·~i kla.syC?Jn~ dlru.gie miej­
sce, p.r7.egrywając tyJiko z mi­
strzem olimpljslklrrn 1960 rdk:u 
zawodl!liJkiem · NRF ThOiltlą. 

okeiści ŁKS 
·3 

Zdaje się nie podlega6 ~t­
pliwoki wyżs-rość Polonii (Byd• 
gocs:rez) w półfinałowym turnie­
ju hokejowym. r~grywanym w 
Toruniu. 

Bydgos:rezanie rozgromJU Le­
gię (W-wa) 10:0 (3:0, 3:0, ł:O). 

l.KS rozegral bardzo dobry 
mecz z Olszą (Kraków) l wY• 
gral 1 :3 (1 :3, ł :o, :!:O). 

Zwyciąstwo 
ping-poneistów AZS 

W mec2lll o mistrrostWo t li­
g!. w tenisie stołowym, AZS 
(Lódź) pokonat dobrze norowa­
ny zesipól KSJl'Paty z Krosna 
6:2. Punkty dla akademików 
zdobyli: Ty'lman - 2, Grałiń· 
ski - 2, Gajewski i Lisowska 
po 1; a dla Karpat: J, Slrul:>liń­
ski - l oraz pa'l'a GwoźdrLiów­
na 1 J. SkublińSkl. 

Dziś o godz. 10 w sa:li przy 
ul. Północnej 36 AZS spotika 
się z zespołem Slęzy. 

Li1Ja nnQielska 
ArMlnal - Che!Mla 
Birmingham - Blackburn 

skreślony 
Bolton - Sheffield Utd. 

przełołon:v 
Everton - Nottingham &:l 
Ipswisch - Wolverhampton 

przełożony 

West Bromwich - Blackpool 

Charlton - Swindon 
Derby - Bury 

skreślony 
2·~ 

2:1 

Zwycięstwa juniorów Łodzi 
na ringu w Radomiu 

Wcro<raj w Radomiu rorzpoer.ę­
ły slę strefowe apotkania ju­
n.;oTów o mistrzostwo Polski w 
boksie. 

Loclzianie: Pabi<Ch, Sobiecłl1 
Rutkowski,· Flaszman 1 Ferenc 
odnieśli ZW;'cięstwa. 

wcze.raj. jaik nas .telefonie.z­
n.ie podn.formowal kierownik 
naszego zesI>OlU St. Kaczma;rek; 
p~ral jedynie Raźniak. 

D'z,iś wa1czyć bęcl.zie 10 zawod 
n;ików łódrzildch„ a ml.a.nowlcie: 
Wlodall"CZy'k, Paibieh, Sobiech; 
Rutkowski, Flaszmain; Kacro-
rowslki.; F·ereruc, Sasin,· Pasińsikl 
i Fhl!ipia'k. 
Nadwięce'J szans za.kwaliflJto­

wania się do Sl>Otkatl finalo­
wy>eh m.a1ą: Sobiech, Fla6Z'l'tlałl./ 
Ferenc, Paislń9kli 1 Fiilipfaik. , 

Matematyka nie jest jednak jedyinym polem działal­
ności „kroci". Dzięki n:im wzbogaci! się także zasób 
i tak przecież urozmaiconych przekleństw polsklicll („Do 
kroćset", „Do kiroćset diabłów", · „Do kroć tysięcy ka­
tów" itp.). „Krocie" sięgnęły również do świata zwie­
rząt i roślin: krocionóg, to wij z rodziny o tej samej 
nazwie. o k.roc:iowej (przymiotn.ik ten jest przestarzały, 
nie spotyka się go prawie w mO'Wie, czaisem w litera­
turze), czyli o bardzo wielkiej liczbie nóg. Stok.r'OVkę -
wdzięczny biały lub różowy kwiatek - znamy wszyscy. 

3. Odra 
4. Za.głębie 
5. Szombierki 
6. Polonia 
7. LKS 

6 
4 
3 
3 
3 

15:3 
I 1 13:7 
2 1 12:7 
3 1 U:9 
1 2 8:9 

1 2 4 8:10 
3 1 3 11:14 
3 1 3 13:11 
3 3 9:12 
2 2 3 10:14 

16 
16 
15 
15 
13 

23:13 
24:21 
25:18 
23:21 
18:23 

23 bm zaczynamy 
turniej tenisa stołowego 

8, Gwa.rdia 3 2 1 6:3 

H. BODALSKA 

9. Stal 3 1 2 14:12 
10. Unia 2 3 2 13:12 
11. Wisła 2 1 4 8:12 
12. Pogoń 2 2 2 10:5 
13. Ruch 2 2 2 8:6 
14. Arkonfa 1 4 2 9:9 ! 

2 1 4 8:16 
1 2 4 4:11 
1 1 4 9:13 
1 3 2 3:12 
1 1 5 5:14 

3 4 6:17 
2 4 6:14 

13 
11 
10 
10 

9 
9 
8 

H:19 
18:23 
2~:25 
11:24 
15:19 
H:23 
15:23 

Tego n.ie ocze!kliwa'11śmy: 
W1Czorad do godz. W zimc>to­
waliśrny 422 zgloozen:ia. do tur 
nieju tenisa 5't-OJO<Wego, orga­
nizowanego przez „In;len.nik 
Lódrt.ki", · ZMS, Ku·ratorlum; 
LKKF i Z..OZTS. 

w grupie S1llkól średn1ch 

DIHIBDlllHUlllllli'łlllllHlilHWlllllllUWlllllllllłlUlłlmnnmm11111111111111m11mnu11111111m111111m111111u111111111u1111111Hrn111111w11111111m111m1111111111111111111111111111111111111Il1111111111mo11nn11um11111mm111111111mnmDlllllll 
NIEDZIELA; 15 MARCA • 

PROGRAM I 

!t.00 W:iadclaności. 9.05 Fala 56. 
11.20 Radiowy Maigazyn Wojsko­
wy, 1<1.00 Dla drziec.i bajka pt. 
„stra.pienie Ma!lgorzaty". 10.20 P. 
Czajkowski.: Fr.a,gm. baletu „Je­
zioro Labęd:zie". 10.40 Koncert ży­
czeń, U.40 „P.rzeprasrz.amy, re­
nlan-ent". 11.57 Syg>na! czasu i 
hej nal. 12,05 Wlad0tI11ości. 12.lt> 
Felieton z cyklu: .,Plamy na ma­
pie" . 12.20 RadioWa pio,enka m ie­
siąca. 12.50 Gira <:Luet tortep. 13.00 
Mel-Od.ie ·rCYm"YWklowe. 13.3'0 Kon­
cert dnia. 14.30 „ w Jezi-0ra.nach" 
- o<lc. 15.00 „Niedziela na wsi" 
pt. „Tropami Jrudrz.i i pieśni". 
16.00 Wiadomości. 16.05 Tygodnio­
wy pnzegl.ąd wyrlairzeń mlędzynair-. 
16.20 „Dobrot1iwi lu.(lrz:!e" - &!uch. 
17.30 Muzyka taneczna. 18.00 Wy­
niliki Toto-Lotka. 18.05 Muzyka 
taneczna. 18.50 „Ka.balrecik rekła­
mowy". IS.05 Ulub1cme mi.niatury 
muzY=ne, 19.25 Konoert O!I'k. PR. 
2l0.00 Ty<llzień w ~aj'lt 1 na świe­
cie. 20.216 Wia.clic<moślCi sportowe. 
20.30 Pro$ann wieczoru. 20.S5 
„Matysda.lkowie''. 21.05 RadLo-Kaba· 
:ret - „Trzy po trzy". 22.05 Nie­
clzielne wiec:rory muzyczne. 23.00 
Osta<tnie wiaid'omośoi. ZS.10 Gra 
o:rk. ~·necmi.a PR pd. E. Ozer­
lle€0· 

PROGRAM II 

8.30 'Wiadomości. 8.35 ;o,.Radlo­
!l>l'C>blE!mY" · 8.50 (L) Omówienie 
p'i'ogr. 8.5'5 (L) Koncert życ-reń. 
10.00 CL) :Program tygodnla. 10.3~ 
(L) 1,l..ócrz,cy pe.ee! i satyrycy". 
u.oo Koncert dnia. 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał. 12.05 Wiad-O'ITl()ści. 
12.10 Poranek SY'mwru!c2my. 13.10 
'I'echnika i Plroblemy „Papiery 
po Win.awerre". 13.30 ,,Moskwa 2 
melodią i piooeniką stucha.pzom 
polskim". 14.00 (L) Wynjkl loso­
wan.IA ;,Kuku.lec:zlki". 14.02 ("L) 
Montaż litet'acki. 14.30 (L) Rewia 
solistów. 15.00 Dla dzieci !!!fuch. 
pt. ,,Przygody DQll'Y 1 FJ.c<ry". 
15.łS (L) ,,ze wspomnień zaanga-

żowanego· inf>erWe!'l.C'jo-nailisey" -
aud. 16.30 Koncert ćhop<i.rlows,ki. 
17.00 Wiadomości. 17.00 Felieton 
na temaity międzyt!l.a.rodowe,' 17.15 
Kwad.rane piosenek. 1.7.30 ,,Pod· 
wiecu>rek przy m&krof<l'nie". is.mi 
Rewla piosenek. 19.30 „List nie-
2lnajomej" - sJ1.11eh. 20.30 Słynn! 

~=~~i:ż ~i~<>~~~= 
we. :n.25 Muzy.ka taneczna. 22.00 
Ogó1nopolskie wiadomości spOT­
towe. 22.20 CL) LdkaJ.ne wiado­
mości spot't<l'We. "2.30 Muzyka ta­
neczma. 23.00 „ze ś>wlata opery" 
- aud. 23.30 M'ltzy'ka ta,neczna. 
23.50 Ostaitnie wia<Lom<J6ci. 

LO· L 
bulalrny ptl"Od. anig.; dorzw. 
od la.t 16 (W) 

31.55 Spott'towa niledziela (W) 

PONIEDZIAl..EK, 16 MARCA 
PROGRAM I 

8.oo Wiadooności. 8.05 Muzylka 
i aktualności.. 8.3-0 Piooenka dnia. 
8.li-0 Porady praktyctl!Tle dla ko­
l>~. 9.00 A'ltd. dla klas I i II 
„Slimak, ś!ri.mak, pc>kati. rogi" 
baśń. 9.25 Koncert. 10.00 „Sadek 
jaśnie maorgrabiego" mc>ntarż 
wspco:nnień. 1<1.20 MurzY'ka opero­
wa. u.oo Aud. d!La. klas VII pt. 
„RacjO'Ilail.i:zaJtorzy". 11.30 Ka:Jejdo 
skop murzyc2my. 11.56 Komuni·kat 

TELEWIZJA o starn.ie wód. 11.57 Sygnal czasu 
10.00 TV kUlt'S ro~ i;pyta.nia i hejin.a.!, 12.05 Wiadomości. 12.l.5 

i odpowiedzi'! (L) „Rol•.iczy kwadrans". lZ.30 Ra-
1:1.00 Przerwa diOII'eklama. lZ.45 ;„Na s.w-0jską 

14.28 :Program dnia (W) n.utę''. 1'1.00 Aud, dla klas llI I 
IV pt. ,,Po szerokim; pięknym 

1.4.30 Występ dhóru l><JimU Kul- świecie". 13.2'0 Chwi'La ci:szy. 13.2S 
twry przy za!kla.:!Jzie ;,Sierp Soliki z orkiestrą. 14.00 „Kiedy 
1 Młot" (MOśkwa) piaski egi:PS!de przemówiły po 

15.00 Niedrzlelna biesliada (W) grecku" - ~aig>m. 14.2'0 Muzyka 
15.50 Pr~am d.Ja dzieci - Tea- raz,rywkowa, 15.00 WLadomoocl. 

trzyik „Viold.nek" (W) 15.00 Program drua. 15.10 Pti•bli-
16.25 . Wszechnica. TV „,Amazonia" cystyka Inięd:zynaiI"odowa. 15.3-0 

- prOcgram rz cy'.ldu - „2lie- Wiązanka meJodiJ.. 15.40 Pieśni 
mia, Judy, <J<b~e". Przed wyk<ina ZOfla Lupertowlcz. 16.00 
kallllerą M1ec:zys>taw Lepeoki Slcrzynika uberzipleczeń dol:>rowol­
(W) nydh PZU. Ul.OS Nowości !ltara-

l~.55 ,;w ty-wym cy1mle" - fiJ1m tucy mlO<Clrz:leżowej, 116.35 Program 
krótk. proo. NRD (W) młodrzie2lowy ;,Pięć kontynenitów 

17.30 Sp.ra:wooxl:a>nie z finałowe.go a Polska s-zósta". 17.00 Wi•dorno­
meczu o mistrzóstwó świata ści. 17.05 Dla uczniów szkól śi'ed­
w pit.ce ręcznej (Praga) ruch aud. quizowa pt. ;,Brawo 

lB.55 „Wo,jSJca„ woj$o" - . wy- nad1ep.sd". 18.00 Koncert dnia. 
stęp zaspo-lu emradowego 81.50 RadJ<n"eklaona. 19.00 Rad,lc>WY 
wars:za:wskiego Ok1ręgu Woj kun naulk.! języka an.g!ets!dego. 
Skoweg>o (OII'klestra, ~aliści. 19.15 Uniwersytet RadiO<Wy. 11!.35 
balet, kon.ferans;JeI'ka) (KTa- „Pc'51luchajmy muzy!ki i -0 murz:y-
ków) ce". 2'0.00 Dziennilk Wlec:zotrnY. 

11J.50 D0>hranoc CW) 2<1.216 Wiadornoścl ~rtowe. 20.:W 
:w.oo Dzienn'.:k TV (W-wa; Kato· Pro.gram w:iec'l.O'ru. 20.35 „Małe 

wice„ W-wa) i Toto-Lotek <LT.annaty". 21.05 Wieczór muczy<kl. 
2().30 „Syn Ska'Zańca" - film :fa- Zl.27 Aud. poetycka (W PI"Zerwie 

konoerrtu). :111.42 D. c. koncertu 
SY'ffifCJ<n, !?0..216 MUIZY'ka tailec'ZIIla. 
2.3.00 os.tatnie wlad,omośoi, 

PROGRAM Il 

8.30 Wiadomośct. 8.35 Fala 56. 
a.:;o Gra Po'1ska Kapela. 9.20 Mię· 
dzynarod-0wy Uniwersytet Radio­
wy. 9.40 Melodie l'lldowe. 9.00 Pu 
l>l:icystyka Inięd:zyna.rc·dowa. LO.OO 
Grają radiowe orkiestry 1 ze· 
spoly roa.rywkowe. W.30 „W Je­
zioranach". 11.00 Cezar Franc·k: 
Kwartet smycz>kowy D-<l.ur. l l.57 
Sygnał czasu i heji!la1. 12.05 ~ia­
dO'lllości. 12.15 Kc>n.cert rad:zie­
ckiioh orkiestr. 1·2.45 (L) „Wyróż­
rul-enie Galkowa'" rep. 12.s;; (L) 
„Naukowcy - rolni·k<J<m''. 13.00 
<Rarznw.ow: Suita ork:iestrc>wa. 
13.25 „Poploly" odc. pow. 13.40 
Pro.gram dlnia. 13.45 (L) In!. c'lnla. 
13.50 (L) Aktua•lno.ści łód!.K:ie. 
14.10 (L) MO<Zai'ka muczyiczna, 14.:W 
(L) Felieton tygodlnia. 14.45 Lu· 
dwlik vain Beethoven: Duet na 
kla'l'net i fagot. 15.05 Chwila mu 
2ytkl. 15.10 Utw-OII"Y Ohóra:lne. 15.30 
Dla drLiec:I sta=ych gawęda pt. 
„Obraziki ze świata''. 15.51> Gra 
oo'k. , Dolf van der Llndena. 1.6.00 
Wda<i<J<mości. 16.05 (L) Koncert 
rClrlll'ywkowy. Ul.45 {L) Omów. 
pre>g1ramów. 16.50 (L) „Z folkllo­
ru muzycznego ziemi lęczyckiej". 
17.00 (1..) Radi<:>reklama. 17.10 (L) 
Male zespoły iru;trumentalne -
„Camibo 6". 17.25 (L) AktuaJlnoślCi 
!ód:z.kie. 17.45 (L) „Takie jest ży· 
cie" rep. 18.00 (L) „caI.endadum 
krnJJfJ11TY m'll!.eyC'Zne:i". 18.30. {L) 
Vivalidi: Concerto grosso g.mon. 
18.45 Elmn<J!llliczny problem tygod 
ruta. 19.W Wiadomości. 19 .05 Mu­
ZY'ka i aktualności. 19.30 Chwila 
muizykl!. IS.35 Faiktc.m<l'lltaiż. 20.15 
Konoert OI'k. PR. 21..00 z kraju 
i ze świata. Z1 .25 Kr<l'll.Lka spo.T­
towa. zt.40 Piosenki polskie. 
22.00 Wiązain.ka me'lodii. 22.10 „Mi 

lość niejedlno ma. lm:ię". 22.4il 
Mistrzowslkie wy.lronainia d:ziel 
muzyki klasymnej i roma.ntyc:z­
nej. 23 . .11 MUZY'ka taneczna. 23.SO 
Ostatmde wiadomości. 

TELEWIZJA 
LO.OO ,,Komedianci." - c:z. II pt. 

,,Romains pa.jaca'" - film fa 
bu.Ja'NlY prod. franc., dra­
ma.t psychol~ny od 1at 
16 (Kato·wliee) 

1'1.M Ptrzerwa 

H.55 Prog.ram dll.a srnkót (dh kl. 
VII-XI) - audycja umurzy­
kaln.ia.j ąca pt, „O utwocach 
do girania a nde do ś.piewa­
nia" (Poznań; 

12.25 Przerwa 
16.~ Rrogra.m dnia (L) 
16.50 Loo2lkie wiadomości dni.a 
17.00 WLad. ~ennika TV (.W) 

17.05 ~.Londyńskie zuohy", · film 
:fab. prod. ang. ~olony 
<Lla mlodrLieży (.WJ 

17.55 TV Maga.czyn Pcetępu Tech 
rucznego (Ka'1;owloe) 

18.25 .,.C7ama ~aska.i'! - z serii 
„Przygody Robdn HOOda" (W) 

18.50 „Paglrll~, pagrus na paitel­
ni'! - program publlcysitycz 
ny TV Szc:zedń9klej (Lódź) 

19.:W „Kino Kró1lklch Fiłmów" -
program prow.a.dczt red. Bo 
Jesl:aw Michale!<: (W) 

1.9.50 „Dobranoc" (W) 
w.oo Dzienruk TV ew> 
20.30 Tea.tr TV - „Pożegnania", 

widowis'ko stanisoława Dyga­
ta. Reżyseria - JeI"Zy Ma.r­
ku~Vslkl. Scenografia -
Xy:mena zandewska. Reż. TV 
- JoaT1J11a Wiśnjewska. Wy­
konawcy: Rysrzalrda Hai!lin. 
Ka.Jina Jędn1sńk, Helena By 
strzanowska, Barbara Lud­
wiżaruka, ZOifia Ryslówna, 
Cellina Mencner, Ryszaro Ba 
rycz, H!l=a Parysiewic:z. 
WladY'Sllaw Kowai!ski. Zdzl­
sla<w Sa1aibu;r-sk! Wojciech 
Siemlon, Wodcieóh WichT.ZY 
C'ki (W) 

212.00 W:i.ad. dlzienlt'IJka TV (W) 
212.10 „LU!p'll·Cupu" (L) 

zglosilo się %76 uczestnlków, 
z ~l S7Jkól:, w tym 16 dZiew­
cząt. w grupie szkól podsta­
wowych 146 z Zł s2Jkól, w tym 
U dlZiewcząt. 

Jest to chyba wysta.rczają­
cy dowód POIPUlamości tenrl.sa 
stol-0wego w naszym mieście 
i jeszcze jedno świadectwo 
l>ralku imprez dll.a. ml<Xl2leży; 
która ruie zdol.a•la zdobyć kwa 
lliHcacji wycey'11owych. 

Spróbujemy w przyszłości 
zwiększyć licz.bę podobnegc> 
typu zawodów. 

Turniej rozpoczniemy w po 
niedzialek, 23 ma'l'Ca l:>r. Zo­
sta,rue on pnep;r-0wadtzony w 
sa·laich: 

Spolem; ul. Północna as, 
AZS - Lumumby 2:2, LKS -
Ogi-odowa 33, Trannwajar.z -
Tramwajowa lll. 

Gry będą sdę ro121Poczyna.łY 
ka.żdego dnia o godz. 16 i bę 
dą trwa~y do go<lJz. 20. 

O =eg610l"Jy.lll pod:zlale .u• 
czestników na LG-osobowe ~ 
py el!mlillacyjne 1 przyd'Ziale 
sal, po1nf0<r.mujemy odcl:fiel· 
n.ie. 

imprezy 
sportowe 

NIEDZIELA, 15 MARCA 
Siatkówka kl. A mężczyzn: 0-

nz:el - AZS, żródd.c<wa 52, go~ 
w, Spolem - Unii.a Skiernlewlcei 
Północna 36, godz. 111. 

Pilk.a nożna. LKS - Wista Kra 
ków, I liga, Al. Unii 2, go<l<z. 12. 

Plywanie. Anilana - Wlók:n1a.rz 
- Sta;rt - Orzel, ellmtnacje <Lru 
żY'f)owych mistrzostw Polski, Te­
resy 56, go<lJz. 16. 

Terus stołowy, I l:Lga: Start -
KaTpaty, Teresy 56, god!z. 12, 
AZS - Slęz.a, Pótn<>ena 36. gOOz.. 
10. Klasa okręgowa: K<>leJairz -
Pi!lica., Kairolewska 55. godz. 10, 
Wlóknlairz Pa.b. - Sklerniewka, 
w Pabdan1caC'h. Ma.rchlewsk!ego l; 
gOOrz:. 10.30, Start Pab. - Skier­
niewka w Pab1an1cach, Knińo;ik:le 
go 5, i!OdZ. 13.30, Spo!em - Pili­
ca; Pólnoona 36. godz. 14. Ląc:z­
n.ość - Stalt't Pa•b„ Tuwima :ro1 
i?odz. 9, LKS - Start Piotrlt'3w, 
O,ll.rodowa 33, godz. 10, Energe­
tY'k - Start Piotrków. Tuwima 58 
e:odrz. 1:3.30. klasa A: Tęcza -
Wlókn.f~.t-z I-b. c:zeirwona 8, g<>­
d'Zina 10. 
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